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Natarcie oddziałów rządowych 


na froncie środkowym 
Wojska powstańcze w defensywie. —Wielki bój lotniczy 


ODDZIALY R£ĄDOWE IDA 
NAPRZÓD. 

Wedłag kommikatu wrzędowe- 
go za cenirainym odcinku trontu 
Oddzialy wojuk rządowych poru 
wej mię dalej naprzód, zadając 
clężkia airaty przeciwnikowi, który 
mle zdolal odzyskać utraconych po 
zycyj | byl zmuszony do cofnięcia 
się. (PAT). 

o. 


O 

Gen. Queipo de Liana wciąż nie 
ma nic konkretnego do zanatowa- 
mia Ogranicza się jedynie do „pm 
stowania” jnłormacyj rządowych 
Jent to dowodem, że tnicjatywe 
przejęły oddziały rządowa. 

ftównież powstańcze komunika- 
ty urzędowe notują przeważnie 
Qdpleranie ataków nieprzyjaciel 
sidch. 

Na froscie baskijskim — warun 


ki atmosieryczne uirudniają jakoby 
operacje wojenne. 
ŻYWNUŚC DLA BILBAO. 

Wedlug doniesieñ z bilbao do 
portu tamtejszego przybyły wczo- 
raj statki angielskie „Macgregot" 
| „Backwood” z zapasami żywno- 
ści. (PAT). 

DZIAŁALNOŚĆ LOTNICTWA. 

Ministerium obrony narodowej 
w Walencji komunikuje, że 2) t4- 
mołotów bombowych, ochrania- 
nych przez taką samą ilość samo- 
lotów myśliwskich bombardowały 
pozycje powstańcze w okolicach 
La Qraja de Revenca oraa wzpó: 
rze 1220 w łańcuchu Sierra tlua 
dar.rame. 

Na dworcu kolejowym w Soria 
zrzucono bomby zapalające na po 
ciąg z materialem wojennym. 

.. 
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Pytamy poraz drugi | 


Gdzie Jest tow. Wichmanni? 


W sprawia areaztowanego press 
gdańską policję polityczną w da. 
25 maja i zaginionego wśród ta. 
jamniczych / okołicznaści tow. 
Wichmanna, posia do Volksingu, 
dowiadujemy się kiłka nowych 
szczegółów, jakkolwiek los tow. 
Wialimanna nie jest nam jeszcze 

saazy. 

Okoliczności, towarzysząca a- 
Swestowaniu, przemawiają 2a tym, 
ża tow. Wichmann znatał a pomo- 
<q gdańskiej policji przewieziony 
na jaren Haeszy, — i jeżeli jeszcze 
w ogóle żyje, — to przebywa pra- 
wdopodobnie w jednym au hitto- 
metih cłaców j 


cyk 
oya 
Nie ulega najmniejazej wątpli. 
wości, że aresztowanie Wichman. 
ma było planowane w przeddzień 
25 maja, bowiem tajni agenci 
gdańskiej patieji politycznej 
prze: cały dzień krążyli w pahli- 
ża mieczkania Wichmanna, gdzie 
spodziewali się go zatrzymać, O- 
statecznia ujęta go na jednej a 
mniej ożywianych ulie około go- 
dziny ll-ej. Policja użyła tu sia- 
© wybiegu, oświadczając, że 
Í o zwykle przesłuchania, 
Jakkatwiek fakt ten wywołał w 
Ragranicznej prasie zrozumiałe o- 
burzenie i alaki na policję gdań- 
ską, gdańskie czynniki oficjalne 
nie wystąpiły doiychcz 
mi w tej sprawie wyjaźnieniami. 
Zaprzeczana tylko njejednokrot- 
nie, jakohy fakt aresztowania tow. 
Ichmanna był aktem samowoli 
Sdanakiej policji. 


ZE) 
Nowy Rząd japoński 


- Premier „lirata przyjął zao 
flarowaną mu ickę apraw zagra- 
micznych w gabinecie ka. Konvye. 
Admirał Sugiysnia pozoalaje na 
sunowisku ministra wojny, zaś 
admirał Yonat — na stanowisku 
ministra merynarki. (PAT.). 


- | wal zbrodnię porwania niewinne. 


Dyrekcja P. K. P, której 
Wichmann był pracownikiem, 
równieś nle otrzymała w tej sprz. 
wia od włada gdańakich żadnych 
wyjaśnień. Po! gdańska twier- 
dzi, że aresztowany poseł Wich- 
mann znajdował się tylka jedną 
godninę w prezydium policji. Co 
się a nim polem stalo, nikt a 
WIA... 

Obciązającym dla lieji at 
fakt, ża pragnie Gun © RE 
przed opinią publiczną i zacho- 
we w tajemnicy. Niejednokrotnie 
konfiskowano z powodu wzmia- 
nek o tw. Wichmannie hardniej 
poez, tme, w niemieckim języku 
wychodząca pismo „Prager Tage- 
blau“. 

W Gdańsku pannje przekona- 
nie, ke Wichmann ściągną na 4% 
bie dlatego nien=wiść narad. - so- 
cjalistów, ża w ostatnich cza- 
sach bywał często przyjmowany 
traca Wysokiego Komisarza Ligi 
Naradów w Gdańsku. Ogólnia © 
czekuje się interwencji w sprawie 
ostatniego wypadku s Ha.wem 
Wichmannem Wya. Kom. Ligi 
Narod. i Generalnego Komia. 
Rzeczypospol. Pol. w Gdańsku. 

Żywimy mimo wszystko nadzie- 
je że władza Polski i Ligi Naro- 
dów mają jeszcze w Gdańsku coś 
Š powiedzenia, — xwlaszcza w 
wypadku, gdy chodzi o jawną nie- 


go człowieka — zbradnię, która 
zostala popełniona na urzędniku 
polskim, pośle Volkstagu. 


Żyć orys tów. Wichmanna 


Uwięziony poseł do gdańskiego Volka 
gu Hana Wichmana urodeił aig w 
Gdańska, 30 kwietnia 1895 r. let tona- 
ty | porada dwaje małych dzieci. Wi. 
<a zoslal pa wojnie urzędnikiem w 
Dyrekcji Polsk. Kob Państw. w Gdań 
4a. Foma iym jest wyblinytm rzłankiem 
r socjal . demokratycznej. W roko 


1983 wypływa na mareng widownię poj W dnin ślnbn ka Windsoru damy osiedli 
xem ślubu ozdobione były flagami angielski 
oraz plakatami » wyrazami życzoń dla młodej pary. 


<a jako depniowany gdańskiego 
veias 


ža źródeł powstanczych dono. 
324, że nad Sierra Guadarrama do 
szło do największej od początku 
wajny domowej bitwy poawieirz- 
nej W walce wzięło udział GU sa- 
molotów. 

Powstańcy strącić mieli azereg 
samolotów rządowych. (PAT). 


Paradoksy kapitalizmu 


Co robić z nadmiarem złota? 


Ogromna podaż na giełdzie londyńskiej 


Problem złota coras bardziej 
wysuwa slę na czoło zaintereso. 
wań d trosk kół finansowych i go 
apodarczych calego świata. Od pe- 
wriepo Okresu czom stałe tczmaga 
się podaż kruszcu na rynku świa- 
towym w Landynmie. Jednocześnie 
ujawnia się nacisk na ceny złota 


Sensacyjna informacja 
o zajściu w Ibizie 


„News  Chranicie" cowiaduju 
się, że piloci, którzy obttnei 
„Deutschland“ bombami, powróc: 
li do swych baz w mu'emaniu, że 
taili krążownik „Balearen“, nale- 
żący do floty gen. Franco. 

Tragiczny błąd ujawniony zn 
aial zdaniem „Newa Chronicle", uu 


niero, gdy siacje radiowe danioaty 
o bombardowaniu. (PAT.] 
w 


” 

Podając tę wiadomość, chcemy 
raz jeszcze podkreślić, że jaklekul. 
wlek byloby podłoże zajścia w 
Ibizie — ocena barbarzyńskiej na 
paści na Almerię pozostaje zaws:e 
iu sama. [Red.) 


Ślub b. króla Anglii 


W czwartek o godz. 
był się śluh ks. Windsor i p, War 
field Simpson. Mer Mercier od 
czytał Imiona I nazwiska nowożen 
ców j wyliczył tytuły | odanacze. 
nla. Mercier odczytał arlykuły 
212, 213 | 214 kodeksu cywilne 
6. po czym zadał nowożeńconi 
obowiązujące, stereotypowe py- 
tania, 

Pa otrzymaniu od nich potwier 
dzających odpowiedzi dr. Mercie” 
wygłosił krótkie  przemówleni: 
kióre zakończył życzeniami szczę: 
ścia dla miode] pary. 

.. 


O 

W pobliskim mieście Tours oraz 
dakoła zaniku w dzień ślubu rono 
się od tlumów przybylych, wśród 
których bylo bardzo wielu Angli- 
ków I Amerykanów. Zmobilizowa- 


1135 od- no liczne oddziały żandarmerii * 


gwardii lotnej. Nad zamkiem krą- 
żyły samoloty policji powletrznej 

Prefekt departamentu złożył w 
imieniu premiera Hluma p. Wind- 
sor trójkolorowy bukiet kwiatów, 
Przepasany wstęgą o barwach a- 
merykańskich. 

eo 

Wiadomość, że ka. Windsoru za 
mierza wzląć ślub religijny wywo 
tala w Anglii sensacyjne wrażenie. 

Biskup Fulham, którego jur-5- 
dykcja rozciąga się na kościół an- 
flikański we Francji, przesłał da 
Anderson - Jardine, który udzielił 
ślubu kościelnego ks. Windsor, te- 
ltgram z protestem, że działał bez 
»ezwolenia wladz kościelnych. 

Wiadomo, że „urzędowa An 
blia" zbojkotowała obrzęd ślubny 


s 


iadnjących s miej. 
i amerykańskimi 


i krążyć zaczynają pogłoski, że za- 
gadnienie kruszcowe jest przed. 
miotem badań i rozmów między 
Anglią a Stanami Zjednoczonymi. 
Ta wszystko wywołnie nastrój nie 
pewności, który wyciska piętno na 
wszelkich obratach. 

W dnin 3 b. m. ohraty złotem 
na rynku londyńskim pobiły 
wszelkie poprzednie rekordy, za- 
natowane w ostatnich dniach. 
Zmieniło właścicieli 900 sztab zło 
ta, opólnej wartości powyżej 213 
mil. fontów (powyżej 65 mil. zł.). 

Masowa podaż złota wywołała 


niesłychanie nanzowy nastrój, 
który udzielił się przede wszyst- 
kim posiadaczom złata, którzy 
masowo wyrzucają je na rynek. 
Crożba dalszych transportów zło 
ta z Sowietów i pogłoski o grożą. 
cym dum pingu zlota sowieckiego, 
wpływają w tym samym  kierun- 
ku. 

Zaznaczyć należy, łe i w dnia 
3 h, m, jak i w dniach poprzed- 
nich, prawie całość oferowanego 
złata zastała zaknpłona na rachu- 
nek czynników publicznych. 


„Buy.ernicy zaklgiych wrogów i fleng” 


Co się dzieje w armii czerwonej? 


„Krasnaja Zwiezda“, wzywając 
do wzmożenia czujności rewolu- 
cyjnej armii, pisze, że delegaci nn 
konferencje partyjne, jakle odby- 
wają się obecnie w formacjach 
wojskowych w calym kraju, przy- 
taczają fakty, świadczące a przy- 
tępienłu czujności wśród kierowni 
ków politycznych oraz politycznej 
bezirosce. Ujemne te cechy posia. 
dają liczne organizacje polityczne, 
działy polityczne, zarządy politycz 
ne okręgów wojennych oraz urząd 
polityczny czerwonej armil. Kie- 
rownikiem tego urzędu był— jak 


Walka z okupac q 


wiadomo — Gam.ernik, który pó- 
pełnił samahójstwo. 

Organ Komisariatu Obrony pi- 
Sze dalej, że zasiępca naczelnika 
zarządu politycznego w kijowskim 
nkręgu wojennym, Ortow tepli sa- 
mokrytykę i nie pozwalał órgani- 
zacjom partyjnym wyciągać nauki 
2 pracy szpiegowska - dywertyj- 
nej, zdemaskowanej na znanych 
procesach | występował w roli 
powlernika „ zaklętych wrogów 
naroda". Pismo nazywa <zereż in- 
nych dygnitarzy wojskowych 
„ślepcami politycznymi". (PAT.}Ł 


Chin Północnych 


Ludność rozbraja wojsko 


Według wiadomości ze Źróde! 
chłńskich w północnej części pro 
wineji Czahat wybuchły powazne 
rozruchy. Luźne, nieregularne ou 
działy wszczęły walkę z wojskami 
mandżurskimi, 

W  Nan-Hno-Czan I CzanPri 
oddziały mórgolsko - mandżu:- 


Chi 


akie zostały rozbrojone przez tud 
ność cywilną, która zamordowali 
kilkunastu oficerów. 

Szei specjalnej misji japońskiej 
zwróci się do sztaht armii xwan 
tuńskiej o przysłanie posiłków l 
dalsze instrukcje. (PAT. 


Pokłosie święta ludowego 


Ob. Mikołajczyk w „Zielonym 
Szlandarze” sumuje wyniki świę- 
ta ludowego 16 I 17 z. m. Stwier- 
dza, że wyniki są wspaniale. Zwłą 
szcza w Małopolsce I w Kielec- 
kim: 

Jetel chodzi e liczę, ta pragne 
Soissa, ie liczba zebranych chło 
piw m Święcie Ludowym, ostrażnie 
Kx varosa w uoasnnkn da rokn 
esige conajmniej o 50 prona 

Orde w Halopolsm ogane- 
ła już całą wiał | wm o wszoście 
trudno Jmi mówić. Nięrzadkia tam 
tą równied wołania, jak zreszią w ca. 
dej Polsca, że dość już manijastacji 
d papierowych resolucji, 

Endecy oczywiście urządzali na- 
pady j różne dywersje, ale to nie 
Pomogło: 

Spokojna nia potrafiły zamącić u- 
lotki endeckla, rozrncone przeciw 
Suennictwa Ludawemn w Olknskina. 
ani zapaść Bojówki endeckiaj u Tar 
nowia I Wieluniu na pochody nasso. 
Prdmówiani prasz driałsewy endec 


RSS hojówkarza, pragnęli mkłócić 

spokój 1 narazil] sią na dotkliwa od- 

pratcg straży chłopskiej. 

Zniecierpliwienie chłopów roś- 
nie: 

W wilo miejscowościach uchwa- 
lono rezolucje dodatkowe, żądajęca 
od N. K. W, by przystąpił do sao- 
strzenia taktyki w myil uchwat Kon- 
arewa i sby w rok po Nuwosielcach 
zgłosiłi sią pa odpowiedź na apto 
"= iezoincie. awiadcy 4% * MAY 
łonych ztosnnkach i dużym zniacier- 
pliwieniu chłopów w Polsce. 

Tak — kończy „Z. Sztandar“ — 
idzie przez calą chłopską Palskę 
wołanie o nowe wybory, o nową 
ordynację, o prawa Luduł 


Min. Swiętosławski 
w Budapeszcie 


P. min, W. R. i O. P. Świętosław 
ski bawi w Budapeszele. 

'W czwartek przyjęty był przez 
regenta Horthy'ego- 


Hitler a Watykan "uro „ 


Str. 


Napięcie wzajemnych stosunków rośnie 


WOJNA Z KATOLICYZMEM W | „oswobodzić państwo z wpływów 


NIEMCZECH WZMAGA SIĘ. STO 
SUNKI BERLINA Z WATYKA- 
NEM SĄ CORAZ BARDZIEJ NA- 
PRĘŻONE. 

Jak donosi berliński korespon- 
dent „Kur. Warsz.“ wczorajsza 
nota rządu Rzeszy do Watykanu 
protestująca przeciwko stanowis- 
ku Watykanu wobec wywodów 
kardynała Mundeleina w Chicago, 
nota utrzymana w tonie ostrym i 
groźnym, WYWOŁAŁA PRZY- 
GNĘBIA JĄCE WRAŻENIE w her- 
lińskich kołach katolickich Wo- 
bec tego, że nota zawlerała groźne 
aluzje DO MOŻLIWOŚCI ZERWA 
NIA KONKORDATU, kofa katolic- 
kle przypuszczają, że przyniesie 
Ona me tylko nowe naprężenie w 
stosunkach między rządem Rzeszy 
a Kościalem Katolickim, lecz ŻE 
W OGÓLE ZAMKNIE DROGĘ DO 
POROZUMIENIA. Wskazują na 
to niektóre Komentarze prasy 
(„National Zeitung" 1 „Berliner 
Tageblatt"). Wobec takiego sta- 
nu, koła katolickie, wyrażają oba- 
wę, że ostra postawa rządu Rze- 
szy przybierze zapewne wkrótce 
formę praktyczną POD POSTACIA 
NOWYCH REPRESYJ, WOBEC 
KOŚCIOŁA I DUCHOWIEŃSTWA 
W SZCZEGÓLNOŚCI ZACHODZI 
KWESTIA ZAMKNIĘCIA SZKÓŁ 
KATOLICKICH. 

W związku z tym naprężeniem 
stosunków między hiflerowcami a 
Watykanem (ostatnia mowa Goeb 
bels'a], paryski dziennik radykal- 
ny i antyklerykalny „Oeuvre“ 
przypomina, że 50 lat temu zosta- 
la zakończona podobną do obec- 
nej kampania Niemiec przeciw ko- 
ściolowi, kampania, prowadzona 
nrzez Bismarcka, 

23 maja 1387 roku papież Leon 
XII! stwierdził zakończenie owe] 
wojny z kościołem, wojny, z któ- 
rej zresztą zwycięsko wyszedł 
Watvkan. 

Walka ta rozpoczęła słę w roku 


teokracji rzymskiej i stworzyć ko- 
ściół narodowy, ściśle związany 
z państwem. 

„Żelazny kanclerz" osiągnąć za 
mierzał swój cel przez prześlado- 
wanie kościoła katolickiego. I nie 
przebierał w órodkach: słynna „u 
stawa majowa“ z 1873 roku, znie 
sienie ambasady Rzeszy przy Wa- 
tykanie, wypędzenie jezuitów, 0- 
graniczenie kompetencji biskupów 
w dziedzinie szkolnictwa, wpra: 
wadzenie ślubów cywilnych, kan: 
fiskaty dóbr biskupich, uwięzie. 
nie kilku z nich — wszystko to 


zmierzało do jednego. Jednakże 
akcja Bismarka spotkała się z 
równie silną kontrakcją, Kler, e% 
pośrednictwem Partil Centrowej 
zaszachował politykę Bismarka. 
Kiedyś Bismark — ciągnie da- 
lej „Oeuvre” — powiedział: „Nie 
pójdziemy do Canossy". A jednak 
an właśnie uczynił pierwsze krokł 
do zgody, gdy po śmierci Piusa 
1X-go w Stolicy Apostolskiej za- 
Siadł Leon XII. Bismark potrzebo 
wał głosów centrowców, by prze- 
prowadzić w Reichstagu pewne 
ustawy. W roku 1885 odwołuje 
się do arbitrażu papieża w spra: 
wie zatargu z Hiszpanią o Wyspy 
Karollńskie. [ wreszcie w maju r 
1887 po uchwaleniu przez Reich. 
stag nowej ustawy kościelnej, któ 
ra przywracała zakonom prawo 
istnienia na terenie Niemiec (o- 
prócz jezuitów) — papież w prze- 
mówieniu swym potwierdził za- 


TYLE „OEUVRE“, Istotnie, 10- 
sy dawnego „Kulturkampfu* po- 
winny być przestrogą. Z metodami 


Bismarcka a obecnie hitlerowców |”. : 
jg. | nie jest człowiekiem a pełni władz 


Hitler umysłowych, a w każdym 
ak. | 9rientuje stę bardzo powali I bar- 
A- dzo ciężko. Jeśli np. chodz! © za- 


my, socjaliści, nie mamy „ 
cie NIC WSPÓLNEGO! 
prawadzi awają aniykatolicką 
cję w Imię NIEMIECKIEGO N 
CJONALIZMU, w imię nadętega 
„rasizma”. w imię przysziej wojny 


1871, zaraz po powstaniu Rzeszy |— zań przeciw powszechności — 


Niemieckiej. Bismarck 


usiłował | przeciw człowieczeństwu. 


Po ciągneniu miliona 


Wśród włlaścicieli losu Nr. 104217, 
na który w czwartej klasie 38 Lobscii 
REJ padła wywrana miliona zło. 
ych, 


peństwo Joachim | Amelia Majerowie 
posiadali jedną ćwiartke, dzięki eze- 
mu zalnkasowali dwieście tya ęcy 
złotych. Pan Majer jest urzędnikiem 
w firmie „Petrolea” w Borysławia, 
a wygraną kwotę zamierza przezna 
czyć na budowę dumu. 

Sezęśliwy numer wyciągnęla p. 
Majerowa z pośród wielu innych, tak 
że dostał wię on jej wyłącznie dzięki 
przypadkowi. © wygranej dowiedz. 
ła się od znajomych, którzy słuchali 
transmisji radiowej. 

Inna ówiartua tego losu stanow la 
włusność p. Frenciszki Cie! 


Prof, Tuka będzie wolny 


W najbliższych dniach zapo- 
wiadane jest wypuszczenie prowi- 
zorycznie na wolność b. posła Tu- 
ki. 

Tuka był profesorem uniwersy- 
tetu w Bratisławie, redaktorem 
naczelnym „Slovaka“, posłem i 
wiceprzewodniczącym Słowackiej 


Ford w wale 7 ruchem zawodowym 


Kierownicy związku robotni- 
ków amerykańskiego przemysłu 
samochodowego, należącego do 
organizacyjnego komitetu prze- 
mysłowego Johna Lewisa, wnieśli 
skargę do Narodowego Urzędu 
Pracy na towarzystwa Forda „za 
użycie brutalnej siły i gwałtu w 


PIM zapowiada na dzień 3 
czerwca: 
Jeszcze chłodno i zmicnnie, lecz 
z tendencją da poprawy stanu po- 
gody i ocieplenia. Słabnące wia- 
try z kierunków zachadnich. 
po 


Z ohszarn ieifęciE 42 dono. 


k, blisko ciągnienie rozpoczyna się już 2 


siedemdzienięcioletniej staruszki, u- 
trzymującej się z krawieczyzny, o 
grona robotnie i małego wnuczka 
rownika sklepu firmy „Baczew 
Z wygranej sumy przypadlo pani Cte 
ślak trzydzieści tysięcy złotych. 

Poniżej podajemy jeszcze podobi- 
zy współwłaścicieli loan Nr. 84967, 
na który padło 76.000 złotych. Są to 
p. p. 


Stanisław Abramczyk, Ludomir 
Strzemhkowski i Mieczysław Wróbe, 
Pony teza Elnaatzej zamieszkali w 


Oczywiście, wszyscy szczęśliwi gra 
cze zaopatrzyli się niezwłocznie w lo- 
sy do pierwszej klasy 89 Loterii, gdyż 


Partii Ludowej ke. Hlinki (Auto- 
nomistów). 

Dnia 5 października 1929 roku 
ekazany został za zdradę główną 
na 15 lat ciężkiego więzienia. Pro- 
ces Tuki hyl jedną z najwiękezych 
ówczesnych seneacyj. (PAT.). 


czacie zajść przed bramami zakła- 
dów Forda w Rive Rouge“. 

Edteł Ford, syn Henryka Forda, 
otrzymał wezwanie do atawienia 
się przed sądem w Detroit w celu 
złożenia zeznań w sprawie tych 
zajść. (PAT.). 


pogody 


szą o bardzo silnym spadku tem- 
peratury. W ostatnich dniach 
przez trzy noce z rzędu panowały 
silne przyinrozki, które wyrządzi- 
ły znaczne szkody w sadach i o- 
grodach. Ucierpiały również kar- 
tofle i zhoże. 


żałujemy tytko, że nasi klery- 
kali nie wyciągnęli jeszcze WSZY 
STKICH WNIOSKÓW w sprawie 
hitleryzmu i totalizmu wogóle. — 
Krytykują coprawda politykę hit- 
lerowską, ale nie wyciągają wnio- 
sków np. w polityce zagraniczne] 
(popieranie hitleryzmu w Hiszpa- 
nii etc.). 

Może przynajmniej teraz — w 
dobie niezwykłego napięcia sto- 
sunków Watykanu z „III Rzeszą” 
nasi klerykali wreszcie zrozumieją į 
o co chodził u 


2 


DIVETTA“ 


Żądać w perfumar! 


Do pielęgnowania włosów. WI. Ausiaw HERTEL — Warszawa 


ach 1 akładach aptecznych 


Przegląd prasy 


MASKI. 


Gdy „Gazeta Polska" aż we 
wstępnym artykule cisnęła się na 
„manewry Robatnika" w sprawie 
wizyty tow. tow. Zdanowskiego i 
Altera do oddziału polskiego © 
Hiszpanii, ucieszył się zaraz caly 
szereg naszych prasowych „przy- 
jaciól*'. Przybiegł natychmiast 
„Kurier Poranny" i też wtrącił 
swe trzy grosze. Przyleciał w po- 
śpiechu z nożycami klerykalny 


Proces 0 zabó stwo 
wachmistrza Bujaka 


Proces zabójcy wachm. Bujaka, (7 pułku zaznaczyli, że żadnego 


Judki Chaskielewicza trwa nadal. 
W pierwszym dniu rozprawy po 
odczytaniu obszernego aktu oskar- 
żenia nastąpiły wyjaśnienia 
oskarżonegu, w których ten po- 
wtórzył właściwie to samo, co 
mówił w śledztwie. Oskarżony 
tłumaczył się, że Bujak znęcał się 
nad nim przez cały przeciąg jego 
służby wojskowej. Chciał się skar 
żyć, ale nie mial komu. Oskarżo- 
ny twierdzi „że myśl zabicia Bu- 
jaka powstała w nim wtedy, gdy 
odmówiono mu w Komisji Inwa- 
lidzkiej przyznania niezdolności 
do pracy i guy przekonał się, że 
nie będzie mógł się leczyć. Re- 
wolweru wcale nie kupował przed 


warcie pokoju między Berlinem a | samym zabójstwem „na AE 


Watykanem. j 


lecz po wystąpieniu z wajska. 
W czasie badania oskarżony 
częsta mówi, że nic pamięta luo 
że nie wie. Z odpowiedzi na pyta 
nia sądu wygląda, że oskarżony 


razie 


gednienie przynależności da „Bun 
du” „oskarżony nietylko nie umlać 
powiedzieć, dla czego doń należal 
i po co chodzil na zebrania, ale 
wogóle nie umiał wyjaśnić o 
czym mówiono na zebranłach I 
jakie wysuwana tam hasła. Na 
pytanie, po co chodził do „Bun- 
du“, odpowiedzial „bo nie nle u- 
miałem". 

Po zeznaniach oskarżonego na- 
stąpiło badanie świadków. 

Z pośród wszystkich zbadanych 
b. żaln. 7 pulku ulanów ani jeden 
nie wyraził się o Chaskielewiczu,, 
iż był lo żołnierz „udany”. Wszys- 
cy zaznaczali, że był „ofermą”, 
„niedorajdą”, że mu „coś brako- 
wało”. 

O Bujaku zeznawana, że byl do- 
brym podoficerem, surowym ale 
sprawiedliwym. Ci z pośród Żydów 


którzy odbyli służbę wojskową w dja sprawy najdonioślejszy. ł. K 


Wspólniczka Parylewiczowej 


otrzymała akt oskarżenia 


Do Sądu Okręgowego w Krako 
wie wpłynął sporządzony przez 
prokuratora akt oskarżenia w gła 
śnej sprawie przeciwko Helenie 
Fleischerowe], wspólniczce zmar- 
łej Wandy Parylewiczowej. Akt 
oskarżenia obejmujący 95 stron 
pisma maszynowego konkretyzuje 
szczegółowo winę poszczególnych 
oskarżonych. Wraz z nlą zasiądą 


prześladowania nie doznali. 

Wczasie badania świadków w 
dniu wczorajszym oskarżony za-| 
czął stawiać świadkowi pytania, | 
a następnie jął dyskutować. Gdy 
wiceprezes Posemkiewicz zwróci 
mu uwagę, oskarżony odpowie- 
dział: „Niech pan sędzia mi nie 
przeszkadza, jak się zgniewam, 
ło sobie stąd pójdę i czytajcie so- 
bie sami swoje wyroki". 

Nawiązując do tego odezwania 
oskarżonego, adw. Dąbrowski 
prosił sąd, by ten zezwolił na 
składanie wyjaśnień przez oskar 
żonego w związku z zeznaniami 
świadków, gdyż wyjaśnienia te 
ważne są dla biegłych „jako ma- | 
teriał do ekspertyzy. 

W czasie dalszego badania 
świadków zaszia jednak rzecz 0 
tyle nieoczekiwana, iż oskarżony, 
któremu widać sprzykrzyła się 
pozycja siedząca w ławie ulożył 
się na ławie I mima perswazji es- 
kortującego go  posierunkowego 
nie chciał usiąść. W związku z 
tym zachowaniem oskarżonego 
prokurator postawił wnlosek 0 
zewolenie mówienia oskarżonemu, 
gdyż to dopomaże da wyjaśnie- 
nia jego stanu psychicznego. 

Oskarżony, gdy mu pozwniana 
mówić, skorzystał z tego skwapli- 
wle 1 zacząl rozwodzić się w cza: 
sie badania każdego ze śwladków 
równie obszernie, jak 1 niezrozu- 
miale. Ody przewndniczący zwró- 
cił mu uwagę, aby głośno nie krzy 


czał, oskarżony odpowiedział: 
„Ja się nie gniewam na pa- 
na przewodniczącego, tecz we 


mnie krzyczy ból, jak ze mną ła- 
godnie mówić, to ja wszystkn 
zrobię „ale jak kto na mnie krzy 
czy, to nie bałbym słę nawet Bu- 
jaka". 

W dniu dzisiejszym nastąpią 
zapewne ekspertyzy grafologicz- 
na | psychiatryczna, czyli moment 


na ławie oskarżonych: Izydor Flei 
scher, kupiec z Tarnowa, oraz Je- 
szcze Siedem osób, Część oskar- 
żonych odpowiadać będzie za u. 
dział w związku, kłóry miał na 
celu interwencję z władz na rzecz 
zainteresowanych osób. Druga 
część odpowiadać będzie za usiło 
wanie przekupstwa. Rozprawy na- 
leży się spodziewać w sierpniu. 


Mani.estacyjne zebranie wRa „omiu 


w obronie Hiszpanii ludowej 


W sobotę odbyło się w Radomiu w 
wielkiej sali Domu Robotniczego wiel- 
kia zebranie adczytowa, poświęcona wy 
padkom hiszpańskim, 

Zagcił tow. dr. St. RELLESKRAUZ. 
Sala uczciła pamięć poległych bojow- 
ników wnłności powstaniem z miejsc. 
Rozległ się okrzyk: „niech żyja Hisz. 
pania ludowa!" 

Rejerowali: tow. K. CZAPIŃSKI o 


Głos prawników=socjalistów 


© związku ze znaną uchwałą 
Zw. Adwokatów Polskich o £. zw. 
paragrafie aryjskim, Zrzeszenia 
Prawników Socjalistów wydało 
komunikat, w którym zaprzecza 
Związkowi Adw. Polskich repre- 
zentowania opinii całej adwokat- 
ry polskiej. Zrzeszenie wyjaśnia: 

„Związek Adwokatów Polskich sia 
rowił zawsze na terenie Kongresów- 
ki organizację słahą liczebna i nie u- 


jawnającą śywarej działalności, W. 


społecznej istocie hiszpańskiego prze. 
urotu i o międzynarodowym znaczeniu 
wall hiszpańskich i tow. A. ZDANOW. 
SKI o svych wrażeniach w Hiszpanii, a 
stronnictwach 1 t. p. 

Tow. Z. NOWICKI, przewodniczący, 
zamknął paru słowami liczne zgroma- 
dzenie. Rozległy się dźwięki „Czerna 
nego" i okrzyki na czaść walczącej Hi. 
aspanil. 


ostatnich zaś czasach nabrał W 
specyficznie partyjnego chżrakte'4 
wskutek opanowania go przez endo. 
ków oraz sprzymierzeńców ich z pra 
wicy sanncyjnej, a więc przez najbar 
dziej renkcyjne elementy. Podobny 
charakter endecka partyjny posiada! 
zjazd tega Związku, zresztą dYść me 
bezny. Adwokaci innych przekonać a- 
czywiście nie wzięli udziałn w tei 
imprezie", 


„Głos Narodu", gubiąc po dradze 
różaniec i statuty korporacyjne, 
zaczął machać nożycami i nale- 
płać całe szpalty z „Gazety“ na 
swe pobożne stroniczki. Cała clż- 
ba. Brak dotkliwy — nie ma „M. 
Dzlennika", ale tylko patrzeć, jak 
radbiegnie — ma krótkie nóżki— 
nle nadążył, biedaczek; „incy- 
dent” znamienity', Skoro sama 
„Gazeta“ rozpoczęła kampanię! 

Otóż wczoraj „Gazeła" znowu 
poświęciła inemal całe dwie szpa! 
ty „manewrom p. K, Cz.” Ale nic 
nowego, wciąż to samo. Rzecz sta 
je się nudna. Każdy objektywny 
czytelnik chyba przyzna, że „Ga- 
zeta” rozdmuchuje sprawę i robi 
Jakąś t. zw. sztuczną „kampanię“. 
Sprawa stokroć ļasna: 1) żadne- 
go „Rwala" w delegacji nle by- 
ła; 2) w batalionie polskim są 1u- 
dzie różnych przekonań; 3] cho- 
dziło a wyrażenie sympatii luda- 
wej Hiszpanii. A czym jest w bata 
llonłe p. Matuszczak, rzecz zgoła 
drugorzędna.  „Gazeta”* kończy 
swój rozdmnchany artykuł: 

„A wyjaśnienie to jest nam po 
trzebne, aby dowiedzieć się, czy 
uchwały radomskie adżegnnjące 
się od współpracy z Kominternem 
są szczere, czy też sq tylko manz- 
wrom (1). 

Że są szczere | wyrażają opinię 
Partil — to „Gazeta“ dobrze wie! 
Ale dmucha dalej w swój balonik 
prasowy chyba po to, ahy odwlec 
uwagę od skomplikowanych posu 
nięć własnych, sanacyjnych. A 
te manewry prowadzą — jak wia- 
domo — do zajęcia stanowiska co 
raz bardziej reakcyjnego, — na- 
cjonalistycznego,  antysemicklega, 
klerykalnego etc. Zdrada wlas- 
nych tradycyj — oto co starannie 
maskuje „Gazeta”, — wedle wszy 
stklch zasad wniennvch dywersyj. 

ECHA RZEKOMEJ 
„PIELGRZYMKI“, 

Sławetna „plelgrzymka" poty- 
czna młodzieży do Częstochowy 
sknńczyła się niebywałą kompro- 
miłacją. „Religla"  przykrywała 
zwyczajne „macherstwo” politycz 
ne. Ale Starcia między N. D. 1 O- 
N. R. ujawniły zakulisowe Intry- 
gl. Trafnie pisze „Czas“: 

„Z naszego punktu widzenia 
nie ma żadnej różnicy między 24 
chowaniem się ONR f postępowa- 
niem członków Stronnictwa Nare. 
dowego. I jedno í drugie zasluguje 
na bezwzgłędne potępienie, 1 Jedni 


4 drmdzy nadużyli uczuć religije 
nych młodzieży akademickiej dla 
swych partyjnych intereeów, 1 Je 
dni 4 drudzy uczynili a pielgrzym. 
ki teren politycznych rozgrywek. 

Są to metody po prostu obrzydi. 

we. 

Tak, teraz dla każdego jasne— 
czym jest religia dla pp. „narodo- 
wych“ aranżerów „pielgrzymek“, 
Trafnie wyjaśnia to także „Dzien 
nik Poranny“. 

„OD PAŁKI DO DEFRAUDACJI*. 

Pod tym tytulem znajdujemy w 
„Dzienniku Porannym* art. wstę- 
pny o znanych historiach w „Ju- 
trze". ONR-owskim. Pisaliśmy a 
nlch wczoraj obszernie, 

Artykuł daje bardzo ciekawą hi 
storie ONR-owskiego ruchu ! cha- 
rakterystykę „klimatu moralnego“ 
Nowy szczegół: 

Ale afera „Jutra” ujawniła jers- 
cze jeden szczegół wagi bardzo 
dużej. Oto okazało się, że zastępcą 
i prawą ręką mefa administracji 
„lutra” byl niejaki Poeek, akwi 
zytor ogloszeniowy o _ barzliwej 
bardzo przeszłości. Zaufany wspól 
nik aferzysty Olpińskiego, gdy tem 
wyjeżdża do Berlina, ahy pod œ 
piekuńtczymi skrzydłami hitloryzma 
rozpocząć wydawanie biuletynów 
prasowych o bardzo podejrzanych 
celach, towarzyszy mu i współpra« 
cuje z nim na terenie Niemiec". 

„Dziennik“ - zwraca uwagę, 2e 
ani „ABC“ ani „Dziennik Narod.“ 
nie plszą o skandalach „Jutra“. 
„Katolicka etyka“? 

Dzlennik Por." wyraża nadzie- 
ję. że p. Poeckiem zajmie się pro- 
kuratura. Ciekawe zwlaszcza są 
te niemieckie kontakty. 

„DZIENNIK LUDOWY”. 

Zwracamy uwagę wszystkich 
naszych przyjaciół, że od 6 — 13 
czerwca odbędzie się propagando- 
wy „Tydzień Dziennika Ludowę- 
go“, Naszą hasło: popołudniu I 
wieczorem każdy socjalista | de- 
matkrata czyta „Dziennik Ludo. 
wy” 

K. CZ 


1097 na grobe męża i ojca namiego 
Mojżesza Kaufmana Moje Mozry- 


czera. 
Żona, Córki, 


Na tle „polonizmu” 


Płk, Kowalewski rzucił imle- 
niem OZON-u nowe hasła — „pó- 
lonizm“! Piszemy o tym obszer- 
nie na innym miejscu. Obecnie 
chcemy przytoczyć ciekawy głos 
„Kur. Polskiego",  omawlającego 
„polanizm* w związku z artyku- 
łem Plutycińskiego w „Drodze“. 

„Palonizm* (prawdziwy!) jest 
to kulturalna ekspansja polska — 
jest to własny wysilek społeczeń- 
stwa. A jak było u nas? 

„Praktyka nasza — czy to z 
dziedziny życia politycznego, czy 
też gospodarczego — jest howiem 

w dużo większym stopniu nawiązy 

waniem do dorobku | metod hilla. 

ryzu, jaazyzmu, czy nawet ko. 
munizmu, niż do  „polonistycz 
nych" tradycyj, wrkazań | do- 

Śwładczeń”. 

Co to Jest ten świeżo wynale- 


Na ofiary pogromu w Brześciu 
nB. 


Grupa studentów Polaków Wy- 
działu Humanistycznego Uniwersy 
tetu im. J. Piłsudskiego w Warsza 
wie zł 5] wzywa kolegów da 
składania ofiar na ten cel. 

Dr. D. G. w Krakowle zł. 10—, 

L. H. w Krakowie zł, 5—. 


zlony „polonizm”? Ogólnik: 

„Watawienia oleredlonej treści 
pod tę niewiadomą jest rzeczą har 
dzo ważną. Ro przecież wedlug 
nieokreślonego założenia nia moż. 
na formować okredlonej rzeczywi» 
stości. Odnalezienie tej treści nia 
może mię zań odbyć w drodze ma. 
chanieznej, czy też w drodze teo- 
retycznych rozważań”. 

Nasz dzisiejszy „polonlzm” jest 
poprostu „biurokratyzmem”: 

„Od chwili odzyskania niepodla- 
złego bytu, rola wolnych organi. 
zacyj społecznych ulegałą ustawi. 
cznamu kureżeniu. Ich miejsce zaj 
mowal czynnik blurokratyczny”. 
A więc 1] „palonizm” jest na 

razie ogólnikiem; 2] bardzo jest 
padobny do zwyczajnego biuro- 
kratyzmiu. 


owania 

Na wezwanie p. S. Sempolowskiej 
Maria i Ludwig L. zł. 8.—. 

Dia strajkujących robotników fā- 
bryki „Wiirum* w Wołominie, 
Związek Szoterów, Królewska 

16 zl. 30:—. 

Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. w myśl wezwania z dn. 
14.V111.36 r. 

Koło antytaszystowskiej młodzie 


Grupa młodzieży z Serocka zł. 
5.27, 

Fabryka Wyrob. Galalit „Or- 
jent“ Zł. 6.70. 

Uczniowie Wieczorowej Szkoły 
Handlowej Zgromadzenia Kup- 
ców m. st. Warszawy. Oprócz 4 
semestru ZI. 20.50, 

Józef Poczyna, dalsza rata gr. 
50. 

Sekcja Pielęgniarek Zw. Praco- 
wników Kom. i Inst. Użyteczności 
Publiczne] w Polsce Zł. 9. 

Robotnicy | personel biurowy 
fabryki „Phenix“ Zł, 26.80, 


ży szkół średnich zł. 4.—. 

Inżynier X zl. 20.—. 

Na oświatę robotniczą. 

W. D. wygrane od M. M. zł, 10. 

Kółko młodzieży antyfaszystow- 
skiej w Warszawie Zł 6.20. 

Na robotnicze Tow. Przyjaciół 

Dzied. 

Olimpia Nowolecka Zł. 2. 
A. Metelskł w Ciechanowie zł, 
Antoni Skalski 
50 


5. 
w Nałęczowie 


gr. 
NA OBOZY HARCERSKIE. 
Olimpia Nowolecta Zi. A 


Co PIE Chlorodont 


z czarwoną' 


TEG 
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Stalin czy Trocki? 
Walki w obozie komunistycznym,—Czym [est Z.S.S R.?— Stanowisko IV między- 
narodówki I Trockiego 


O „trockistach” coraz 
miej. W prasie sowieckiej 
„trackista” jest najmodniejszym 
słowem — każdy działacz czy 
literat, chociażby odrobinę „o- 
pozycyjny” albo niedogodny, 
jest zaraz „trockistą” [i „ban 
dylą”). Przypomnijmy sobie o- 
alatnie mowy Stalina i Mołato* 
wa. Stalin obszernie dowodził, 
że trockiści przestali być irak 
cją w ruchu robotniczym, ba 
stali się bandą dywersantów 

oza ruchem. A Mołotow „ob 
a niemal wazyatkie nie 
powodzenia gospodarcze lat a 
statnich „szkodnieką” robotą 
trockistów. 


Ale i na terenie zagraniczni 
poza obrębem ZSSR., o trocki 
stach coraz głośniej. We Fran- 
cji agitują przeciw „ludowemu 
frontowi' i rządowi Bluma. W 
Hiszpanii biorą udział w ostal 
rich krwawych rozruchach bar 
celońskich, Co raz głośniej da- 
ją o sobie znać w Slanach Zjed 
noczonych. 

A więc czego chcą trockiści? 
Warto wobec tego wszystkie 
go zapoznać się z ich poglą* 
dami. Krytykują „stalinizm“ z 
dziką nienawiścią. Niezawodnie 
do tej nienawiści sporym przy- 
czynkiem jesi osobistą tysia 
zacja Stalina i Trockiego, wspo- 
mmnienie o upokarzającym zwy 
cięstwie Stalina. Wszak Trocki 
w wojnia domowej w ZSSR ode 
grał bazspornie wielką rolę. 

W trockizmie me brak fana- 
tycznego, prymitywnego „rewo: 
lucjonizmu", ale w spoatrzeże- 
niach na temat stanu ZSSR i Ko 
minternu nie mało momentów 
trainych. 

Zdaniam Trockiego  podwła 
dnaj mu tworzącej się t. zw. „LV 
międzynarodówki , ZSSR prze 
żywa swój „TERMIDOR”, Ł zn. 
razkład | upadek rewolucji, 
nowcze przesunięcie się na pta- 
wo. Nie proletariat dziś kieruje 

państwem lecz — BIUROKRA - 

A (ulubiona słowa trocki- 
stów), — biurokracja stalinow- 
aka, która w swej polilyce od- 
zwierciadla interesy pewnych 
uprzywiejowanych grup w ZSSR 
jak np. oficerów, urzędników, 
kierowników fabryk itd. W ten 
sposób rząd ZSSR wraz z jego 
nową konstytucją jest poprostu 
wyrazicielem interesów tych no- 
wych grup i warstw. Stalin jest 
przedstawicielem tych warstw, 
głową biurokracji. Tylko no- 
wa rewolucja może uratowac 


socjalizm w ZSSR... 


To samo w  Kominternie. 
Znalazł się w rękach stalinow 
akiej biurokracji i przestał słu 
żyć potrzebom świalowej ru 
wolucji. Wszak Komintern sta- 
nął na gruncie stalinowskiej 
locjalizmu w jednym 
ałuży rządowi obecne- 
mu ZSSR i „zapomniał“ o re- 
wolucji światowej. Z między- 
marodowości rezygnuje i staje na 
gruncie rosyjskiego nacjonali 
zmu. Stalinowcy powołują się 
ma nierównomierność rozwoju 
gospodarczego w poszczegól- 
nych kraja ale ta „nierów 
nomierność” jest zjawiskiem 
zgoła PO REA — woła 
"Trocki, (Patrz np. jega „Per- 
manentną Rewolucję', franc. 
wydanie 1937 r., str, 13). Stąd 
też wynikają takie fakty, że 
wobec doniosłej rewolucji chiń- 
skiej Stalin zajął „stanowisko 
wice-króla kolonialnej rewolu 
cji” (patrz polemikę Trockiego 
z Malraux). A więc — potrze- 
bna jest „IV międzynarodów- 
ka", tym razem naprawdę już 
rewolucyjna... 

Tak hy wyglądał „trockizm ' 
w telegraficznym skrócie. 
Wróćmy jednak do ZSSR. W 
lipcu 1936 r. odbyła się zagra 
nicą 1 konierencja „IV między- 
narodówki”. Uchwałę jej {oi 
brzymią!) znajdujemy w Nr. 51 
Irockistowskiego „Biuletynu o- 


gło- jw ZSSR już urzeczywistn:ono 


między obu so juszniczymi krajami. 
Po pierwszych mmowach ban- 
dlowych z r. 1922, traktacie z r. 


sacjalizm? zapytuje rezolucja. 
Tak twierdzą stalinowcy, ale to 
jeat „ordynarne i niebezpieczne 
kłamstwo”, Bo co jest miarą re 
alizacji socjalizmu? Po pierwsze 
odumieranie przymusu państwo 
wego; 2) zmniejszanie się nie 
równości między ludźmi. A jak 
jest w ZSSR? Jest ODWROT- 
NIE: rośnie przymus państwowy 
1 wzmaga si ęnierówność między 
Indżmi. „Wzrost nierówności — 
powiada rezolucja — idzie kro- 
kami siedmiomilowymłi". Stąd 
właśnie „potworna hierarchia” 
w ZSSR, stąd rządy biurokracii, 


e) 
i 

100000 

ZŁoTYCH 


stąd 


(dosłownie) „panowanie powiada (str. 305) tak: „nowa 


niekoronowanego negusa (|) w | konstytucja stwarza polityczne 


«remiu". Nowa konstytucja? — 
jest tylko „umognieniem dykta- 
tury uprzywilejowanych warslw 
nad masami pracującymi. W 
ten sposób walka ze stalinow- 
ską biurokracją staje się walką 
rewolucyjną. „Dla dalszego po- 
suwania się ku socjalizmowi nie 
umiknioną stała się polityczna 
rewolucja”. Rezolucja zastrzega 
się atoli, że trockiści 1) porażk. 
ZSSR w wojnie europejskiej by- 
najmniej nie pragną; że 2) indy- 
widualnego teroru nie uznają. 
Naturalnie te dwa 2 astrzeżenia 
są sprzeczne ze znanymi oskar 
żeniami ze strony słalinowców, 
które padały na procesach Zi 
nowjewa, Piatakowa etc, 
Stanowisko rezolucji dość ści 
śle odpowiada stanowisku Tro- 
ckiego w jego głośnej i bardzo 
ciekawej książce „Zdradzona 
Rewolucja”, którą niżej podpisa 
ny referował w swoim czasie 
obszernie. Trocki jednak miej: 
scami zapędza się w książce je- 
szcze dalej, niż rezolucja. Tak 
np. widzi w stalinizmie zjawiska 
podobne do faszyzmu. „Stali 
nizm i faszyzm, powiada na str. 
313 — są to zjawiska SYME- 
TRYCZNE". Biurokracja stali 
nowska — dowodzi — odwraca 
się plecami do międzynarodowej 
rewolucji; czyniąc to, wykonuje 
nakaz instynktu samozachowaw 
czego”. A o nowej konstyiucji 


warunki odrodzenia nowej kla 
sy posiadającej 
Wywody Trockiego uzupełnia 
masą faktów i cyfr trockista 
„Serge” (Kibalczyc), który nie 
dawno wrócił z ZSŚR, we franc, 
książce „Los pewnej rewolucji 
W rócimy do niej niebawem. 
Teraz mamy juź ideologię po- 
lityczną trockistowskiego ruchu. 
Jednym ze źródeł tego ruchu są 
ustawiczne wahania i klęski Ko- 
minternu oraz wiadoma ewolu 
cja wewnętrznej polityki ZSSR. 
Trockiści drwią z ubóstwiania 
Stalina w ZSSR „ale sami wpro: 
wadzają dość analogiczny kun 
osoby Trockiego — pairz np. 
numer pisma franc. „Ćraponii- 
lot“, poświęcony Trockiemu. 
Wracając do naszych słów 
wstępnych, stwierdzimy, że Tro 
ckizm jest jednostronny w swej 
krytyce ZSSR, jest prymitywny 
i fantastyczny w swych nawro- 
tach do fatalnej polityki Komin- 
ternu z pierwszych lat jego ist- 
nienia, Ale w swej krytyce sto- 
sunków w ZSSR nierzadko ma 
racje. Uderza zbieżność krytyki 
Trockiego ze spostrzeżeniami 
takiego naprawdę niezależnegJ 
umysłu europejskiego, jak sław: 
ny pisarz irancuski Gide. 
Wrócimy jeszcze do tematu. 


K. CZAPIŃSKI 


Układ handlowy 


polsko-francuski 


(W.). Przez dhugi czas stosunki 
gospodarcze polska - francuskie 
przedstawiały alọ bardzo niepo 
mmyślnie. Wyrazem tego hył brak 
właściwego traktatu handlowego 


1924, nawy traktat z r. 1929 w ogó- 
la nie wazedł w życie. W ostatnich 
latach stosunki wzajemne opierały 
się na prowizorycznych porozumie 
niach kontyngentowych. 

Złożyło się na to wiele przyczyn. 
W czasie kryzysu zachwiał się o- 
hrót kapitałowy i towarowy mię- 
dzy obu krajami. Zshamował się 
dopływ kapilałów francuskich do 
Polski, Francuska polityka kon- 
tyngentowa utrudniła wywóz z 
Polski do Francji. Pamiętać przy 
tym należy o niepomyślnym kształ 
towaniu sią stosunków politycz 
nych między obu krajami, czego 
przyczynę omawialiśmy niejedno- 
krotnie w naszym piśmie. 

Znaty zwrot w polityce zagra- 
nicznej Polaki nie ułatwił sytuacji 
na terenie wzajemnych stosunków 
polaka - francuskich, 

Dopiero wprowadzenie w Polsce 
kontroli dewiz i nowe na tej dro- 
dze trndności skłoniły oba kraje 
do zawarcia prowizorycznego ukła- 
du handlowegn e dnia 18.VII 1936 
r. Niedawno, 22 maja r. b. pod- 
pisano wreszcie w Paryżu umowę 
handlową między Polską a Fran- 


Padnietą do ostatecznego załat- 
wienia tej sprawy byla pożyczka 
francuska dła Palski. Pożyczka, 
jak wiadomo o charakterze poli- 
łycznym, Raz jeszcze ujawniła 
się, jaki związek mają sprawy po- 
lityczne z gospodarczymi. 

Nowa umowa jest bezwątpienia 
dla Palski pomyślna. Przewiduje 
ona dodatni bilans handlowy dla 
Polski, t. j. przewagę wywozu z 
Polski do Francji nad przywozem 
x Francji. Nadwyżka uatałona jest 
w stosunku 100 do 80 (20%). To 
znaczy: w razie zmiany rozmiarów 
wywozu z Polska do Francji, zmie- 
nia się adpowiednio przywóz do 
Polski, aby pozostała nadwyżka. 
Wzajemnie atoli — Polska przy- 


mości dawne mają być w miarę 
możności „odmrażane”, t. j. stop- 
niowo apłacane. 

Umowa przewiduje w dalszym 
ciągu 2 listy zniżek celnych: na 
rzecz Francji i na rzecz Polski, 
przepisy osiedleńcze (prawa oby- 
wateli, spółek, m. in. prawa pol- 
akich rzemieślników i kupców we 
Francji), przepisy o stosunkach 
morskich i Ł p. Zawarto również 
układ w sprawie przydziału dewiz 
dla turystów z Polaki na Wystawę 
Paryską. Suma wyznaczona (16 
milionów fr.) nie jest zbyt wielka. 

es 


Zawarcie układa polsko-fran- 


cnskiego jest objawem pomyślnym 
i odbić się może dodatnio na ne- 
szych stosunkach „gospodarczych 
Bylehy tylko wzajemne stosunki 
obu krajów pogłębiły się. I to — 
nie tylko stosunki gospodar- 
cze czy kulturalne (turystyka). 
W pierwszym rzędzie — politycz. 
ne, które w dzisiejazej tytnacji do- 
minu ją. 

Polska nie ma żadnych istotnych 
interesów, ani gospodarczych, ani 
politycznych, któreby łączyły ją i 
zespalały z „osią Berlin — Rzym“. 
Jej miejsce — w szeregu państw 
demokratycznych, we froncie po- 
koju i pokojowej współpracy. 


Echa wojny 


hiszpańskiej 


we Włoszech 


Pisaliśmy niedawno o wędrującej 
stacji radiowej w Niemczech, którą 
daremnie usiłują pochwycić wladze 
hitlerowskie, 

Przypuszczać można, że stacji te] 
dotychczas nie wykryto, gdyż w prze 
ciwnym razie hitlerowcy nie omie- 
szkaliby pochwalić się takim sukce- 
sem, a tego dotychczas nie było, 

Jak nam donoszą, hitlerowcy mo- 
gą się pocieszyć, iż nie są odosoh- 
nienl i że mają towarzyszów niedoli 
w osobach włoskich faszystów. Pu- 
dobna bowiem stacja funkcjonuje w 
Mediolanie 5 robotnicy włuscy, dla 
których istnieją specjalne audycje 
podczas godzin pracy — przy muzy- 
ce tempa pracy jest lepsze chętniej 
słuchają tajemniczej stacji. 

Te audycje radiowe robią swoje, 
trudno bowiem przy każdym głośni- 
ku ustawić karnbiniera | faszyści ZA- 
czynają bardziej krytycznie odn-sić 
się do poczynań Rządu. 

Co więcej, niezadowolenie zakrada 
silę do wojska, a w azczególności da 
wojsk lotniczych, które w nwojm śru- 
dowiske urqgalą Rządowi, iż tylu 
najlepszych oficerów lotniczych wy- 
stal do Hiszpanii, 

Niazndawo| 


a udziału Włoch w 


rzeka rozszerzyć transier należna- | woinie hiszpańskiej ROŚNIE w mia- 
iei, Ł j. ich przekazywanie w de |r< przybywania nowych afiar z pola 
wiaach Francji. Ghodzi o bieżące | walki. Niezależnia od regularnych od 
pozycji” (po ros, Paryż). Czy li normalne wierzytelności. Należ- |dzialów faszystowskich, które wysy- 


ła się do Hiuzpanii, odbywa się wer- 
bunek ochotników, 

W m. Spoleto odbylo się zebranie 
faszystowskie w obecności 150 do 
200 rObotnków. Przemawiał jeden 
z miejscowych „honzów* faszystow- 
skich, który w pewnym momencie 
znwolał: „Kia chce na ochotnika po- 
jechać do Hiszpanii. niech pozostanie 
na sali, Kto nie ma zamiaru jechać 
dn Hiszpanii, niechaj opnści lckal:* 

Mówca nie zdążył dokończyć ostat. 
niego wyrażu, gdy lokal cały opu- 
stoszal. 

W innej miejscowuści w południo- 
wych Włuszech aresztowano 50 mlo- 
dych fanzysiów, w tej ticzbia kliku 
milicjantów, których oskarżona a 
zhieranie ukladek na republikańską 


Hiszpanię, 
W tej samej mlejscowości pro- 
boszez w każdym kazaniu płuruno- 


mał na „czerwonych* w Hiszpa 


Te kazania do tega stopnia ohrzydly 
parafianom, iż przestali chodzić na 
nabożeństwa, Proboszez  „ozumiał, 
jakie są powody puslel w kościele 
i ahrał enbia inny temat do kazań, 

Przykłady Niemiec | Włoch wska. 
mują na to, jź im większy w kraju 
ucisk faszystowski, tym większe są 
sympatie dla broniącej slę przed fa- 
szyzmem Hizpanii i fym większe 
«burzenie na gen. Franco | jego po- 
magierów. 


Mizerny plon 
pobytu dr. Schachta w Paryżu 


(Koresp. 


Londyn, 30 maja 1937. 

Ze swego dłuższego pobytu w 
Paryżu. który rozpoczął slę od 
otwarcia niemleckiego pawilonu 
na wystawie paryskiej, a zakoń- 
czył się godzinną konferencją 2 
premierem Francji Leonem Blu 
mem, nie przywiózł do Berlina 


dyktator Banku Niemieckiego i 
gospodarstwa niemieckiego dr. 
Schacht wszysikiego, czego się 


spodziewał I czego chelal. 
A zatem wediug nadeszłych tu 


sprawozdań zawiodły starania 
Schachta, by Francja obniżyła 
stopę oprocentowania pożyczki 


Dawesa z 7 na 5 proc. oraz po- 
życzki Younga z 5 na 4 i pół pro- 
cent, co dałoby Niemcom ogrom 
ną oszczędność w dewlzach, zu. 
żywanych na obsługę długów. 


własna) 


Nie  powiodlo się również 
Schachłowi z drugą śmiatą pro. 
pozycją, mianowicie, by eksploa- 
tację surowców w koloniach fran- 
cuskich powlerzyć mieszanemu to: 
warzystwu niemiecko - francuskie 
mu. Propozycję tę Francja wręcz 
adrzucia. 

Bezpośrednią korzyść z układu, 
który pomimn wszystko zawarty 
został pomlędzy  Nlemcami a 
Francją, wyciągnie Francja. Naj- 
wyższy włodarz niemieckich za- 
sobów dewizowych musiał wyra. 
zlć zgodę na wyjazd dalszych 50 
tysięcy Niemców na wystawę pa 
ryską i oddanie do ich dyspozys 
cji wcale pokażnej sumki dewiz 
w wysokości 20 milionów szwaj- 
carskich franków. 

AŁF EVANS 


RE —1 EA ACE 


„KSIĄŻKA DLA WSZYSTKICH” 


WARSZAWA — ZIE 
WAKACJE BEZ KSIĄŻEK 


LNA 17, Tel. 244-19 
NIE SĄ WYPOCZYNKIEM 


Książki naukowe I beletrystyczne w Grio językach dosfarczane są pocmłą 


w plorahowanych akrzynkach. Przesyłk: 


ja od 38 grany. Prennmeraia mie- 


Męcmna 3 zł. za 3 kalążki przy dowolnej ilości zmian. 


mm Kalalog na miejcn 1 sł. 


emme 


z przesyłką 1 sł. 35 gr. 


Satysfakc 


Przeżyłem w tyeh dniach chwila 
szeżercgo wewnątrrnego zadownienia 
oras salysłakcji moralnej. 

Stala mię to w zwiącku z likwida 
cjg pewnego nacjonalistycziego, ży. 
doierczego dziennika . 

O, proszą mmis mia posądzć, ta 
sam fakt zaminigoła dziennika na- 
pełnii mnia taką radością, Nis, tak 
zły ris jestem, Przeciwnie, ronemiem 
da ludsie cheg żyć i chwytają się by- 
ła czego. Gdy tedy jedni sprzedają 
earskia brylanty, a drudzy — kokal. 
nę. ta znajdują mg tad tacy, którzy 
HANDLUJĄ ANTYSEMITYZMEM 
jake że towar tan jest obecni © mo- 
dzie, A satym mda sama likwidacja 
dziennika dała mi satysfakoją moral 
mą, laca okoHamośm, jabia przy tej 
mnąlej Mlowidnożi ujatonity mg. 

Rzecz polega na tym, ża pewien 
mój przyjariel, wątrobiarz i tetryk, 
stale kladi mł do głowy, ża pewna 
czę4d prasy polskiej wiadomego kle. 
runku politycmego jest subrydiowa. 
na priea kanalerza Hitlera, 

Zawsze mnia ta oburzało, 

— Nieprawda — protestowałem— 
nia wierzę nigdy, by po półtorawia- 
kowej niewoli 1 w niespelna 20 m 
odzyskaniu wirpodległości znalazl mie 
Palak, któryby twydawał dziennik za 
gadzinowa fundusze, Nie wolno — 
wołnlem — rżuczć gołosłownych ©. 
skarżeń. 

Mój przujariel kiwał głową i zlo- 
ślinie nig usmiecha. 

Kiedy wreszcie homha pękła i dzien 


Francuski R 
dza o wszystk 


Iząd Ludowy Francji od pierw- 
szej chwili uwego urzędowania oto. 
czył opleką rolnictwa | chłopa. Cl, 
którzy — słuchając prawicowych agi 
tutorów z terenu wiejskiego — mo. 
gliby przypuszczać, że socjalisia u 
sleu rządów będzie dbał jedynie o 
proletariat przemysłowy, a robotni- 
ków fabrycznych — z miejsca prze- 
konali się o bzdurności tego wier- 
dzenia, 

Jednym z najdonioślejszych zarzą- 
dzeń Rządu tow. Bluma, hyło stwo- 
renie Urzędów Zkożowych, których 
zadaniem jest wyrwanie chlopa-pru. 
ducenta zhoża z macek pośrednika 
spekulanta. Tylko w len sposób mo- 
ma bowiem podnieść rentowność 
gospodarki 
jednocześnie innej warstwy bledne 
Imdnoścj miejskiej, 

Rolnictwa poś 
na Wystawie 
Omawiając 
minister Rolnictwa Francji 


ęcmo osobny dzial 


LAKIER DO PA 


rolnej — nie uderzając 


światowej w Paryżu. 
stworzenie tego działu 
Monnet, 


EOKA IDA TAJ MÓRZOWAZY 


a moralna 


nik przestał ulażywad się, pobie- 
glem da mego przyjaciela i przypar- 
łem go do muru: 

— A widziaz, lajduku, a widztaz. 
Nis było żadnych gadzinowych fun. 
duszów s abcych agentur! Były ucz 
ai, rzetałnia zdefraudowana pol 
sida pieniądza a parng proeentową 
demiesiką pieniędzy żydowakich wia 
rzyciali, którzy moych pieniędzy jui 
niądy nia zobaczą. 

„dua nigdy” żałośnia wyciągają 
diś różni żydowscy dostawcy wyż 
dawnietw wołającycki „Nis lupuj- 
my u Żydów”, o wonla wia enacey, 
ła jui wiydy mia będą dawali takim 
wydawniewom na kredyt, leca ba 
dui nigdy nia sobactą  strocowych 
płewiędzy. A teraz — morócilem sig 
do mega przyjaciela — odraczekaj 
potwars. 

Mój przyjaciel — jak na dżentel. 
mena przystało — latl pod stół i 
odsżesekał. 

zys 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


Fabryka czy zagon? 


ząd Ludowy 
ich ludzi pracy 


wyraźnie określa zadania Rządu i 
podległych mu władz na terenie wal. 

Pierwsze — wedlug niego zada- 
nie — ta popieranie organizacyj 28- 
wodowych, dla posunięcia naprzód 
»nrawy melioracji, ulepazenia pro- 
cukcji, magazynowania, sprzedaży 
1 przeróbki na miejscu. Organiza- 
cjom tym przypada jednocześnie w 
udziałe doniosła rola strażników 
ustawodawstwa socjalnego, pilnie 
baczących nad jego przestrzega» 
niem, 

Drugie zadanie — io jaknajlepaza 
7nopatrzenie zbiorowisk wiejskich 
we wszystko, co byloby potrzebna 
dla podniesienia pozioma material- 
nego i moralnego mieszkańców wzi. 

Z tego widzimy więc, że lak czę. 
sia rzicany przez  reskcjnniatów 
akrzyk „ucieknjia chłopy — socpa- 
Misty idą" traci wszelką rację bytu 
w zetknięciu z namaciną praktyką 
Rządu, w którym socjśliści mają wie 
le do powiedzeni 


ZNOKCI MARCEL 


ta rekord trwałości, połysku I barw MARCEL, Warszawa 


Na gruzach Almerii 


zekończyć się ma sprawa bombardowania pancernika „Deu'sch and" 


Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian“ pisze, że 
w Londynie panuje przekonanie, 
4ż kryzys, powstały wskutek zbom 
bardawania pancernika „Deut. 
nie ulegnie dalszemu za 
, 2 nawet może w nie- 
długim czasie ulec zlikwidowaniu. 

„Manchester Guardian“ zazna- 
cza dalej, że bombardowanie 
„Deutschland" w dalszym ciągu 
pozostaje tajemniczą sprawą. Ca- 
ła polityka Rządu hiszpańskiego, 
zwłaszcza po jego rekonstrukcji 
była umiarkowana, o ile to jest 
możllwe w woinie rewolucyjnej, i 
stała pad znakiem unikania pro- 


wokacyj. 
Również w kołach politycznych 
< Paryża pomimo wzmacniania 


przez Niemcy i Włochy sił mor- 
skich. stacjonowanych na morzu 
Śródziemnym, utrzymuje się na- 
dal przekonanie, że w sytuacji 
międzynarodowej nastąpiło adprę 
żenie. Przeświadczenie to potwier 


dzałą ożywione wysilki dyploma- 
tyczne, jakie rozwija obecnie Lon 
dyn i Paryż, w celu doprowadze- 
nia do wznowienia wspólpracy 
Rzeszy i Włoch w komitecie lon- 
dyńskim, 

Za pośrednictwem Londynu pro 
wadzena jest wymiana poglądów 
z Rządem niemieckim co do warun 
ków, ad których Berlin i Rzym u- 
zależniają swój udział w kontrali. 

W Berlinie mimo sceptycyzmu, 
z jakim odnoszą się kompetentne 
czynniki niemieckie do reakcji Ko 
mitetu Nieinterweneji o zajścach 
w Ibizie, wyczuwa się obecnie nie 
zadowolenie z powodu przewleka 
nia decyzji w Londynie. 

Zdają sabie tu bowiem sprawę, 
że wohec braku kontroli nad rzą- 
dowymi nortami hiszpańskimi. któ 
rą sprawowała dotychczas mary- 
narka włoska i niemiecka, uła- 
twłona została pośrednia interwen 
cja na korzyść Rządu w Walencji. 

W sprawie neutralności czynni- 
Aueram NY WOT > 


Litoria Meva przeciw Watykanowi 


Przygotowania do zerwania konkorda'u 


Organy narodowo - „sacjalisty- 
czne" opublikowały za wvdaw- 
rictwem „Wille und Macht" ob- 
szerny szkic historyczny na temat 
wypowiedzenia konkordatu przez 
„katolicką Austrie" w r. 1870 


Rozprawę tę zaopatrują dzienniki 
tytułami 
histori 


„Pouczający rozdział a 
monarchii habsburskiej”, 
konknrdatn dla racli 


. d. 

Niezależnie od powyższego at- 
fykulu, omawłają wszystkie dzien 
niki ostatnią notę niemiecką. W 
tytułach: „Odpowłedzialność pono 
sl wyłącznie Watykan“, „Kuria 
nie ma racji”, „świadoma prowo 
kacja” — wskazują autorzy, 2e 
winę konflikti ponosł — ich zda- 
niem—wyłącznie Watykan, a mię 
dzy wierszami wywodów, utrzyma 
nych niejednokrotnie w bardzo o- 
strym tanie, wyczyłać mażna przy 
gotowanie opini) nłemieckiej da 
ewentualnego zerwania konkorda- 
tu 


W związku z ogłoszoną przez 
niemieckie biuro informacyfne wla 
daomościa © necie Rządu Rzeszy, 
zarzncałacej kurit rzymskiej unie- 
w 


możliwłenie normalnych stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Rzeszą a Wafykanem, watykań- 
skie koła kościelne informują. że 
Watykan nie odwołał ani na sta- 
łe, ani na czas przejściowy, swego 
nuncjusza w Berlinie, Nie wiado- 
mo również, by nucjuszowl wrę- 
czona ze strony niemieckie| pasz- 
party dyplomatyczne. 

Kola kościelne oświa: i 
Rząd niemiecki w dniach 24 i 25 
maja domagał się, aby Stolica A- 
posłolska zdezawiowała kard. 
Mundelelna z Chicago, bądź też, 
aby wyraźnie odcięła słę od jego 
mowy. Odpowłedź Watykanu, nie 
twzględnłaląca żądań  niemlec- 
kich, uznana została w Niemczech 
za niewystarczającą. 


Wiadomości 


ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMACH 


W kamieniołomach w |Jazłowcu 
oderwane połężne bloki skalne 
oraz masy ziemi  przygniotły 


Straik srlidarności 
dle porercia roso'ników firmy Schmaji w Biztej 


Dn. 2 czerwca b. r., a godz. S-ejinych przez hitlerowskich kapitali- 


rano zastrajkowali robotnicy fa- 
bryk mełalowych w Białej, w œ 
bronie swych towarzyszy. wydala 


stów z firmy Schmśji w Białej. 
Strajk objął wszystkie fabryki 
metalowe Bielska — Białej. 


Manifesiacia salidarnośri 


ze strajkuącymi robotnikami huty „Vitrum“ 


Strajk w hucie szklanej „Vi- 
trum* w Wołaminie pod Warszą- 
wą trwa w dalszym ciągu, Robat- 
nicy nieustępliwie trwają w walce 
okupiize fahrykę W dn. I czerw- 
ta oburzeni uporem fabrykanta 
rohntnicy Wołomina  zorganizo- 
wali samorzutnie manifestacię soli 
darności ze strajkułacymi udając 
się pochodem w liczhle 1500 osób 
pod mury huty „Vitrum“. Deman- 
strujacv mrzvnieśll również dla 
strajkuiacych żywność, tytoń i t. p. 

Po kliku przemówieniach i okrzy 
kach przeciw fabrykantowi wyra- 


żających solidarność z walczącymi 
rabotnikam na wezwanie 
przedstawiciela Komitetu strajko- 
wego zgromadzeni rozeszli się. 

Na masówce strajkujących po- 
słanowinna wobec nie osiągnię- 
tych żadnych rezultatów na konfe- 
rencji w inspektoracie pracy — 
strajk kontynuować. 

Strajkujący wyrażaią podzięko 
wanie wszvsfkim rahotnikom, któ: 
rzy przychodzą im z pomoca, 
wspierając ich w ten sposób w 
walce. 


Wynagrodzenie za godziny 


nadliczbowe 


Ogloszane zostało orzeczenie 
Sądu Najwyższego w sprawie wy- 
nagrodzeń za godziny nadliczko- 
WE. 

Zdarzają się liczne wypadki, Iż 
przy zwalnianiu z pracy wypłaca- 
ne są redukawanym za ich zgodą 
ryszałłnwe adszkodowania za ga- 
dziny nadliczbowe. W następstwie 


Przyjmowanie 


Kuratorium okregu szkolnego 
warszawskiego podaje da wiadc- 
mości, iż w sprawie przyjmowania 
uczniów | uczenie do wszystkich 
klas gimnazjów i 1 klasy liceów 
pgólnoksztatcących Okręgu Szkol- 


jednak pracownicy uznajac, iż stała 
się im krzywda, występują do sadu 
© zasądzenie rzeczywistej należ- 
ności, Sąd Najwyższy uznał, że 
ryczałty takie są dopuszczalne i 
kfo się na nie zgadził, nie może 
już późniei dochodzić preiensyj o 
dalsze wynagrodzenie. (PiD.) 


. z. e 
do gimnaziów 
nego Warszawskiego nie należy 
zwracać się do kuratorium, lecz 
bezpośrednio dod yrekcji szkół,— 
które sprawę przyjmowania ucz- 
niów załatwiają w zakresie włas- 
nej kompetencji. 


Str. 4 


Poseł Labour Party płk. Wed- 
gwoad zainterpelował dzis w lø- 
bie Gmin ministra Edena, czy zna 
ne mu są fakty, świadczące 9 
wzrastającym prześladowaniu Ży- 
dów w Polsce oraz czy Rząd hry- 
tyjski użyje swego wpływu, aby 
prześladowania te powstrzymać, 


ki tutejsze zapewniają, że Niemcy 
i nadal pozostaną wierne polityce 
nieinterwencji, a niemieckie statki 
handlowe, zawijające do portów w 
Hiszpanii, trzymać się będą w dal 
szym ciągu zobowiązań, zawar- 
tych w postanowieniach o kon- 
troli międzynarodowej. 


Flota wojenna Niemiec 


na wodach hiszpańskich 


Na wodach hiszpańskich działa- 
ją obecnie następujące jednostki 
niemieckiej marynarki wojennej: 
pancerniki „Admiral Scheer“ i 
„Deutschland“, przy czym den o- 
statni, na wniosek admirała, do- 
wodzącego na wodach Hiszpanii, 
nie został wycolany, następnie 
druga flota torpedowców w skla- 
dzie 6 jednostek, a mianowicie: 
„Albatros“, „Falke“, „Greif“, „| 
eandler", „Loewe“ i „Kondor“ o- 
raz ładzie podwodne U-25 i U-27 

W następstwie ataku na pancer 
nik „Deutschłand" udały się na 
wody hiszpańskie nasiępujące jed 


nastki: krążownik pancemy „Graf 
Spee", t. zw. małe krążowniki 
„Leipzig“ i „Nuernberg” i łodzie 
podwodne U-28, U-33, U-34 i 
U-35. Ogółem działa obecnie na 
wodach hiszpańskich 17 jednostek 
niemieckle] marynarki wojennej, 
w tym 6 łodzi podwodnych. 


G sprawie hisznaństiej 
rezmaw aBłomter zMassollnim 


Londyn, 31 maja 1937 

Nawet zrzeczenie się trans kró- 
lewskiegn nie wystarczylo, by pn- 
godzić urzędową Anglię z obec 
nym księciem Windsoru oraz z 
jego marżeństwem z panią Simp- 
son, obecnie p. Warfietd (panien 
skie nazwisko p .Simpson). 

Temu przypisać należy, że na 
wet rodzina księcia tudzież jego 
najbliższe otoczenie nie będzie »- 
hecne na ślubie, Sekretarze i a- 
diutanci eks-króla pozostali nadał 
urzędnikamł państwowymi, a z 
tego tytułu nie wolno im uczest. 
niczyć w uroczystości ślubnej. 

„Daily Express" wyczerpująco 
omawia dalsze rygory zastosowa: 
ne do byłego króla. Dziennik ten 
przytacza zarządzenie, ogłoszone 
w „Westminster Gazette", t. j. w 
dzienniku urzędowym Anglii, we 
dług którego to zarządzenia tytuł 
królewskiej wysokości przysług!- 
wać będzie królowi naweł po u 
atąpleniu z tronu, natomiast nie 
będzie przysługiwać jego małżan 
ce. 

Dziennik ten, 
głośnych rokowań o 


Wieś pastwą ognia 

Wczoraj we wsi Newel pow. 
pińskiego wybuchł grożny pożar, 
którego pasiwą padlo 210 budyn- 
ków, inwentarz żywy i martwy w 
tym 55 szłuk bydła. W akcji ra- 
tunkowej brały udział wszystkie 
aknliczne straże pożarne i ludność, 
Pożar powsłał najprawdopodob- 
niej od niednpałka papierosa. 


Gdzie jest tow. Wichman? 


PAT. komunikuje: 

Minął tydzień od czasu za- 
inięcia gdańskiero posła socjali- 
stycznego Wichmana. Wszelkie po 
szikiwania ze strnnv jego rodziny 
nie doprawadzily do wykrycia 
śladów. W zwiążku z tym kursują 


Feldmarsz. von Blomberg przy- 
był wczoraj samolotem do Rzymu 
o godz. 13, powiłany na lotnisku 
przez Mussoliniego, ministra Spr. 
zagr. Ciano. Po południu marsz. 
von Blomberg zlożył hołd na gra. 
bie nicznanego żołnierza, pa czyn 
przyjęty był przez Mussoliniego 

pałacu weneckim. Rozmowa 
trwała godzinę. 


Włoskie koła pofityczne infor- 
mulą, że przedmłotem rozmowy 
Blomberga z Mussalinim jest m. 
in. sprawa hiszpańska. 


z całej 
Polski 


dwuch zatrudnionych tam robotni- 
ków: Józefa Bedrijczuka i Juli na 
Zawadzklego. 

Akcja robotników doprowadzi 
ła do wydobycia ciężko rannego 
Zawadzkiego, natomiast nie zdoła 
no wwdohvć ciała Becdrijczuka. 

KATASTROFALNY POŻAR 

We wsi Bory Małe pod Zwierzyń 
cem pożar strawił ogółem 37 
gospodarstw. Straty sięgają 30 
tys, zł. ilka osóh zostało ciężko po 
narżonych; iedna zmarła, 

Pod zarzutem podpalenia wsi 
aresztowano pewnego człowieka, 
który nocawał w jednej z zagród. 


który podczas 
abdykację 


w Gdańsku najrozmaitsze pagło. 
ski, 

Jak wiadamo naszym czytelni- 
kom taw. Wichman zosłał aresz: 
towany przez gdańska policję i 
od tej pory wszelki ślad pa nim 
zaginął. 


Głosy czytelników 


Robotnicy rolni na Łotwie 


Robotnicy rolni, aż z podgórskich na 
szych okolic. rekrulawani na wyjazd 
da Łotwy, rkurżą się, iż są przez tmm- 
tejszych gospodarzy źle iruktowani. Kan 
irakty nie ią dolrzymywane. jedzenie 
złe, naclegi prymitywne, s traktowanie 
aig od świta 


bninieg nie rozumieją zleceń pracnda- 
w 
Informalorzy uasi skerżą się, iż od 


czamm wyjazdu nikt się nimi za elrany 
polskiej nie interesował, siąd masowe 
ucieczki rekrutowanych, którzy rozga- 


ryczeni wracają do kraju. 

Nadto dowiadujemy nie, że obecnie 
brok wogóle amatorów na wyjazd do Ło 
twy a powodu zbył niskich płac, propa- 
nawanych przez pracodawców  łolew- 
skich. 


okrutne — praey wymap 
d m, 

Nadewszysiko jednak dokucza emi- 
graniam niemożność poruzamienia «ię 
a powodu nieznajamnści języka. atnd 
powstają wszelkie spory. ponieważ ro- 


Gfiary „Zdobyczy Robotniczej“ 


Szumnu ongiś ceklamowuna „Zdobyęz 
Rakotnicza” — mieszkania dla robotni- 
ków, bndowane przez rolotników wła. 


Część przekazana do baraków, część po 
zoslala pad gołym niebem, nie mogge 
się zdecydować ma zamieszkanie w 


snymi siłami, jak wiadomo skonczele | wspólnym przepelnionym buraka. Tra- 
gedia lych ludzi jest nie do opisania. 
Podczas cksmiaji rozgrywały se ©% 


dzierające serce sceny. 


się kompletnym hankrnetwem. Poan 
ki przejpł za długi Rank Gospadarstwa 
Krajowego, Rozpoczęła się tragedia 
mieszkańców, których, jako niewypta 
calnych, stopniowa eksmilowano. * Indzie zostali na bruku. Olo obrazek 
Ohernie donoszą nam o nowej serii: | dzisiejszej sprawiedliwości 


18 maja ckomitowano znów 6 rodzin. 


Socjalista angielski interpeluje 


w sprawie prześladowania Żydów w Polsce 


aby przeciwdziałać Inspiracji ob-|seł Wedgwoad niewątpliwie wie, 


cych Ideologii na wzrost antyse- |jakie jest stanowisko 


mityzmu w Polsce. 

Minister Eden odpowiedział co 
następuje: „Uwaga moja zwróco- 
na została w ostatnich miesiącach 
na sprawozdania o wystąpieniach 
przecłwżydowskich w Polsce i na 
zarządzenia, podjęte przez wla- 
dze, aby tego rodzaju incydenty 
powstrzymać. Nie mam żadnych 
podstaw do przypuszczenia, że 
zajścia te spowodowane są przez 
obce wpływy”. 

Poseł Wedgwood zapyłał da- 
datkowo min. Edena, czy bryty|- 
ski minister spraw zagr. użyje 
wpływów Rządu brytyjskiego dla 
przeciwsławienia się tym wzrasta 
iącym prześladowaniom przez po- 
lecenie ambasadorowi brytyjskie- 
mu złożenia sprawozdania o tym, 
co słę istotnie działo. 

Min. Eden odpowiedział 


Po. 


z BE  — 
ślub ks. Windsoru 


a urzędowa Anglia 


(Kor. wł). 


słanął całkowicie po stronie Ed 
warda VII, przytacza szereg wy 
nadków, kiedy malżankom królów. 
które nie byly królewskiego pn 
chodzenia, przyznawało się tytuł 
„królewskiej wysokości“. Podob- 
ny wypadek zaszedł z obecną 
królową, żoną Jerzego VI, która 
nie jest królewskiego pochodze- 
sti 


kul „Daily Express" wv 
wołał duże wrażenie, 
eh E; 


brytyjskie, 
W tego rodzaju sprawach zna om 
również postanowienia traktatu 
mniejszościowego". 

Poseł konserwatywny Vyvyan 
zapytał ministra, czy sprawa ta 
została z tytułu traktatów mnlej- 
sznściowych poruszona. 

Min. Eden odpowłedzłał prze- 
cząco, podkreślając, że to nie na- 
stąpiło. 

Poseł liberalny Mander zapytał 
ministra, czy prześladowanym Ży- 
dom będzie dana możność emigra 
wania do Palestyny. 

Minister Eden na to pytanie nia 
udzielił odpowiedzi. PAT.]. 


Starcie Z łamistrajkami 


W Little Fals [stan New Jersey] 
daszto do gwałławnego starcia 
500 strajkuiących rohntników Je- 
dne) z wiekszych fabryk bielizny 
z łamistrałkami. Policia interwe- 
ntowała. Rannych jest 27 osób, w 
tym 3 kobiety. 


Nowv ambasador 
amerykański 


Pan Prezydent przyjął na Zam- 
kn Królewskim p. Anthony 1. Dre- 
xel Riddle, amhasadara Stanów 
Zjednoczonych. które złożył swe 
listy uwierzytelniające. 


Makuszyński w PAL 


Nawy akademikiem literatury 
został Kornel Makuszyński. 

Wwvhór nastąpił na podstawie 
par. 23 PAL'w zwykłą większością 
głosów. 


Wybuch pocisku na Polesiu 


2 osoby zabite; 8—rannych 


Wa wsi Wielniki Rzeczyckie w 
pow. brzeskim na Poleslu w cze- 
sie rozhleranła znalezionego zapal 
nika od pocisku artyleryjskiego 
większego kallhru nastąpił wy- 
huch, kłóry ciężko poranfł 10 o- 
sób, obecnych przy rozbieraniu 
zanalnika. 

Dwle z tych osób po dwóch go- 


dzinach zmarły. Są to Bazyl Sa. 
charczuk, właściciel zapalnika I 
hezpośredni sprawca wybucht 
oraz lego 5-letni syn Jan. Pozosta 
łe osoby po ópatrzenin na mlejt 
cu przewieziona da Kawle, Wśród 
naranłonych clężka znałduje sig 
leden starzec 80-letni 1 drieweryw 
ka 3-letnła, 


AO cs A O 


Chcesz być na 


wWwustawie Miedzy- 


narodowei w Paryżu? Zgłoś swól udział 
w lil-ei Olimpiadzie Robotniczej 
w Antwerpii 

RZE AE Hl 


Grożna wyprawa pp. obszarników 


Zemianie wileńscy przeciw polityce rolaej 
ministra Poniałowskłego 


| sięczną dyskwalifikacją. Kara m 
Porte mieszkania zamknięto na klacz, | łożona 
| zośa 


Zjazd delegatów Kresowego 
Związku Ziemian w Wilnie pow- 
ziąt jednogłośnie rezolucję, w któ- 
rej stwierdza, że polityka obecne- 
go Ministra Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych, p. Poniatowskiego, nie 
znajduje uzasadnienia w obowiązu 
jące] ustawie o reformie rolnej z 
ania 28 grudnia 1925 roku, której 
celem jest oparcie ustroju rolnego 


Lekkoatletyka. 


ECHA BIEGU 
RASZYN — WARSZAWA. 


Zarząd Polskiego Zw. Lekkoatlety 
omego postanowił udzielić nagany pp 
Żubrowi i Kusocińskiemu za ostre wł 
stąpienie w prasie przeciwko zarzą- 
dawi Warsz, OZLA w związku z bie 
giem Raszyn — Warszawa, 


DWA REKORDY ŚWIATOWE 
WALASIEWICZÓWNY, 
Walasiewiczówna ustanonila pod- 
«zas ostatnich zawodów w Cleveland 


swa rekordy Światowe, a mianowici» 
a 60 yardów 6.5 i na 70 y. 7.8 sek. 


UKARANIE KIEŁEASY, 


Czołowy kolarz polski Kielbasa zo 
at na posiedzeniu Zarządu WOZK 
n dniu wczorajszym ukarany 3.ni 


«ała za nieczysłą jazdę 
ostatniego eliminacyjnego 
wyścigu kolarskiego o mistrzostwo, 


społecznej. | ohren 


na samodzielnych, zdolnych do ży- 
cia, zdrowych warsztatach rolnych, 
ponieważ polityka ministra Ponia- 
towskiego dąży do aproletaryż0= 
wania ludności wiejskiej, grożąc 
jednocześnie pozbawieniem arm} 
oraz ludności miejskiej możliwości 
aprowizacyjnych, nie tylko na wy- 
padek wnjny, lecz również w okre 
sle pokoju. 


ganrta wa 


Pitko NOT: 
—— 


HISZPANÓW NIE WPUSZCZA 
SIĘ DO POŁSKI. 
Pertraktacie z piłkarzami hiszpań 
skimi o przyjazd ich na dwa mecza 
do Polski, rozbiły się o trudności w 
otrzymeniu wiz wjazdowych do Pol 


ski. 
Q MISTRZOSTWO WARSZAWY 
W PIŁCE NOŻNEJ. 

W nadchodzącą nledzielę 6 b. m. 
odbędą się dwa mecze finałowe o mi 
strzostwo Warszawy w piłce nożnej. 

Polonia na boisku własnym wal. 
czyć będzie z Okęciem. a Znicz w 
Pruszkowie z Granatem. 

ZE SPORTU SZKOLNEGO. 

We wtorek w piłkarskim mecza 
szkolnym drużyna gimn. im. Lisa. 
Kuli pokonała drużynę zeszloraczne- 
go mistrza, wkole Rzemieślnicza. 
Przemysłowa w stosunku 1:0 I za- 
icla pierwsze miejsce w swej grupie 
pólfinałowej, 

Decvdulacn rozyrywka o nierwsza 
miejsce w drugiel grupie pólfinało. 
wej pomiedzy gimn. Przyszłość a 
gimn. Retorezo odbędzie się dziś we 
czwartek a godz, 10 na boisku w 


parku szkolnym im. Sobieski 
naly rozegrane zostaną w wiodtcką, 


NERONA: EO COS. | 2 eT ESen 


Z Zagłebia Dabrowskiegn 


Barbarzyńskie warunki pracy w firmie Baxerertza w Myszkowie 
doprowadziły do wybuchu strajku 


IKor, wlasna). 

Strajk okupacyjny w Zakładach 
Przemysłowych Bauerertza w My- 
szkowie wymaga specjalnego | 
dokładnego oświetlenia. Albowiem 
stosunki, panujące w tej firmie: 
niestychany wyzysk, traktowanie 
rohotników  upokarzające god- 
naš ludzką — świadczą, że wła- 
śclciel postawił sobie chyba za 
cel zableie wszelkich cech ludz- 
kich: w robotnikach. skazanych na 
pracę w jego zakładach.) 

W dn. 19 maja dwie zmiany ro- 
bołników b. r. okupowały fabrykę 
1 tylko dlatego, że nie dopuszczo- 
no do fabryki trzeciej zmiany 


irobotnika żąda zwrotu 300 zi, w 


ego pojęciu nadplaconych — 1 ro 
Batnikowi potrąca się każdego ty 
godnia z zarobków odpowłednia 
| kwotę aż do brakujących 300 zł. 
i Takie potrącanie trwa niekiedy 
przez 7 lat! 

Jeśli do lego dodamy, że pann- 
je tam szeroko zorganizowany sy 
stem szpiclowski, to stanie się ja- 
snym. że robotnicy musieli upom- 
nieć się o swe minimalne prawa i 
stanęli do walki, wysuwająć żą- 


należytego traktowanła ludzi pra. 


zwisk, stosowanych przez samego 
p. Baueretza I majstrów, oraz 
prześladowań. 

Strajk ten ma po swojej stronie 
opinię całego miejscowego spo- 
łeczeństwa. A dodać musimy, że 
p. Bauerertz pracuje głównie na 
potrzeby instytucji rządowych: 
kolei I wojska. 

Na marginesie szłuczek p. Ban- 
ererlza podamy, że niedawno u- 
kazał się w prasie komunikat, — 
wychwalający „obywatelskie“ sta 


danla: nowisko firmy, która z własnej 
1] Przyjęcia z powrotem 26 lu-|rzekomo inicjatywy, bez upomi- 
dzi, wydalonych bez powodu; 21|nania się, podwyższyła zarobki 


rohotników o 10 proc. 


nie cała załoga hlerze udział w%jcy i paszanowania ich godności| Prostujemy kłamstwo i piętnu- 
strafku okupacyjnym. ludzkiej; 3) podwyżki zarobkow n| jemy takle metody, wprowadzają- 
Bezpośrednim powodem, który|40 proc.: 4) przywrócenia depuła-|ce w bład opinię pubiiczną; pod- 


przyczynił się niejako do przepeł- 
nienła klellcha goryczy robotni- 
ków w Myszkowie, było wydale- 
nie pod różnymi pozorami 24 lu- 
dzi, na których miejsce przyjęto 
innych. 

Istatnymi zaś przyczynami wy. 
dalenia były: udzłał w odczycie 
TUR-a, udzia! w wiecn, urządza- 
nym przez nasze organizacje, % 
raz nnomnienie się robotników # 
ludzkie traktowanie. 

A iak} przy tvm zastosowano 
metnde? Oto, zaletemu przy pra- 
cy mhbntnikowi kamnnikułe sle, że 
w dnmn iero stal me jakiś niesz. 
cześliwy wvnadek (nanrzyktad — 
żona luh dziecko nagle zacharo. 
wała) | mleca mu się. abv pospie. 
sznie zahral ewńłe nhranie i rze- 
czy i szedl do domn (IM. A odv 
taki rohofnik znałdzie się w oor- 
term, drzwi do fahrvki natvch- 
miast znataia zamkniete, rohotni. 
ka kiernłe sle dn okienta, odzie 
otrzymnułe zAnłałę za 14 dni, è 
płatni anotsy n. Rasrertza 
cza hrntatnia słowmek służhówy r 
onlemiatym ze zdumienia robotni- 
kiem! 

Jest ło nerfidne harharzyństwo 
przekrarzalace wszystko! 

A nozhawlenie pracv to dla ro 
Botnika prawdziwa klęska! ba u 
nama Raverertza zamhki rnhatnika 
kamafHilerwanego, fak Klusarza t 
tnkurza, wynoszą po 20 gr. na ga 
dzinę. dałąc w wyniku do 60 zł. 
miesiecznie, a nałwvższeł katego. 
rl rzemieślnik otrzymuje 41 pe 
ną godzinę. 

Ale na tym nie kończą się me- 
todv wvrvsku Indzklegn. stosowa 
nego przez p. Banerertza, 

U p. Bauerertza praca cała zor 
ganlzawana fest na akord. Bvwa 
tak. że odnawłednia komlsła %% 
cunkowa. nddałac nrace brvgadle 
rowi, ncenia ja na 300 zł. Ale oka 
zule sie Że, pracniac w pocie cza 
ła, najlepszy fachowiec zużuł ty- 
le czasu, Że wedhig obliczeń na 
dnłówke uzyskał nrzy tvch mini- 
malnych stawkach — 600 zł, [Ta- 
cv sa taksałforzv w tel fabryce 
W każdym zakładzie pracv— ro- 
Botnik otrzymałby wvnagradze- 
me za dnłówka | snrawa bvłabv 
wyczerpana. Ale p. Ranerertz nie 
uznaje takiego postępowania: od 


E >— 0, A E O T E — raj 
E. C. Bentley i H. W. Alien 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


— Czy to nie śliczna historyjka? — zapytał pan 
Dupont. — Ale proszę zaczekać! Niech pan poslu- 


cha, To dopiero początek, 


Badania, przeprowadzone przez niego w Paryżu, 
wykazały, że dopiero co właśnie ucichł hałas, spo 


wodowany dyskusją na temat 


Niejaki dr. Rieseneck — którego pan Dupont na 
zwał dobitnie „niemieckim brudasem”* — podniósł 
głos z zakamarków archelogicznych Muzeum „Kaiser 


Friedrich", twierdząc, że tiara 
wprawdzie niesłychani 
Szczegóły tej dyskusji — zap 


zainteresują Trenta; — wystarczy tylko stwierdzić, 
że eksperci Luwru, oraz inni francuscy archeolodzy 


wystąpili jak jeden mąż, w ob: 
ansa. 
Namiętna dyskusja trwała p 


w trakcie jej trwania syn dr. v. 


nik armii, odbył pojedynek be 


francuskim uczonym, oraz obraził drugieg 1, który 


mie wydawał mu sią godny — z 


tu węglowego (bezprawnie ode- 
branego przez kilku laty); 5) pra- 
wa wolnego zrzeszania się w Zw. 
Zawodowym: 61 Uznania delega- 
tów I Zwiazku (których absolut- 


wyżki otrzymali cl, szczególnie 
zaufani wybrańcy p. Bauerertza, 
którzy wprowadzają w życie nl- 
skie metody upokarzania I gnęhle- 
nia wolności i godności ludzkieł 


Powołując słę na stan ciągłych 
zatargów między pracownikami a 
zakładami ubezpieczeń (znane 9 
sire konflikty w towarzystwach 
Vita-Krakowskie, Feniks, Europa) 
Związek Zawodowy Pracowników 
Ubezpieczeń Rz. P. zwrócił się da 
Zw. Pryw. Zakł. Uhezp. w Polscz 
z propozycją zawarcia umowy 
zbiarowej. 

Jako sprawy najpilniejsze, które 
umowa ma załatwić, pracownicy 
wymieniają 

1) usłalenie siedmiogodzinnego 
dnia pracy jako normy nieprzekra 
czalnej, z wyjąłkiem istotnej po- 
trzeby w trybie przewidzianym 
ustawą o czasie pracy; 2) ustale- 
nie minimum płacy dla pracowni 


Matura jest przeżytkiem 


Prasa socjalistyczna zabierała 
Już kilkakrotnie głos w sprawie 
egzaminów maturalnych. dając wy 
raz swym poglądom na ich pro- 


nie nie chce uznać p. ae | robotników. Ale tych ludzi „uczci- | blematyczną wartość, 
M zaniechania unokarzajacych wy! wy robotnik darzy pogardą. 


Nie przebrzmiały leszcze echa 


Niedole robotnicze 
Robotnicy mdleia z głodu 


Poprostu brak słów na opisanie 
straszliwej nędzy robotników, zmu 
szonych pracować na robotach 
publicznych, za llchym wynagro- 
dzeniem, nie wystarczającym na 
utrzymanie ani siebie ani rodziny, 

Opisany poniżej wypadek jest 
obrazem stosunków, wśród Jakich 
pracują i żyją robotnicy, zatrudnie 
n| przez Fundusz Pracy. Niech o 
tworzy om oczy rządzącym na nę: 
dzę | krzywdę ludzi, nieludzko wy- 
zysklwanych. 

Robotnik, Jan Opryszek (zam 
Kraków, ul. Kapelanka 35) uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
maszynie stolarekiej. Zakład Ubez 


"| pieczeń odmówił mu renty wypad- 


kowej. Przez zimę żył wraz z ro- 
dzing z nędznych ochłapów „pomo 
cy zimowej”. Wreszcie przyszła 
wiosna, a wraz z nią upragniona 
praca. Wycleńczony niedożywia- 
niem się w zimie, poszedł jednak 
do pracy w nadziei, że przecież 
zdoła uratować siebie i rodzinę 
ro=za="=ę 


Obrazek z Krakowa 


przed śmiercią głodową. Spodzie- 
wał się. że będzie pracował przez 
caly sezon bez przerwy, że uchra- 
ni sie przed grożącą mu eksmisla 
z młeszkania. Zawindły go jednak 
nadzieje. Podobnie jak Inni, muslał 
pracować turnusami przy lichym 
zarobku. Na miesiac zarablał 38 
zl, z tego prawie % szło na mle- 
szkanie, Pozostawało na życie 10 
zł. Dosłownie dziesięć złotych. 
Aby bodaj odrobinę dać dzie- 


clom jadał raz na dwa dni. Clężka 
prata przy robotach drogowych do 
reszty wycieńczyła osłabiony I cha 
ry organizm (gruźlica). Pewnega 
dnia zemdlał z głodu, musiano ga 
odwieźć karetką pogotowia. Cóż 
teraz będzie z tym człowiekiem? 
Resztki swoich sił stracił na nędz- 
nie opłacanych robotach publiez- 
nych. Kto mu wróci zdrowie 1 sl- 
ły? Takich jest tysiące. 


Zawarcie umowy 


w przemyśle budowlanym Gdyni 


(Kor. wł.) 


W wyniku długich rokowań Cen. 
tralnego Zw. Rob. Budowlanych, 
działającego przez Sekretariat O- 
kręgowy w Gdyni, ze Związkiem 
Fabrykantów i Przedsiębiorców w 
Gdyni, została w dniu 30 maja 


„Kultura” 


Na posiedzeniu Rady Miejski 
w Krakowie, poruszono między 
innymi, sprawę zajść w Brześciu 

Klub PPS, ] „Bundu“ zgłosiły 
wniosek nagły, potępiający w 0- 
strych słowach wypadki w Brze- 
ściu. 

Nad wnioskiem tym toczyła się 
obszerna dyskusia. w której z ra- 
mienia PPS. przemawiał tow 
Szumski. Nagłość wniosku wpa- 
dła głosami „sanacyjno”-chadeko- 
endeckimi, przyczem chadecy, w 


szczególności dr. Kuśnierz, pozwa 


nll sobie na nieprzyzwolłe okrzy- 
ki I wymysły. 

Gdy radni, wśród wrzawy, 0- 
puszczali salę obrad, doszło do 
kontrowersji słownej, między ży- 
dowskim radnym SŚchiliem, a cha- 
dekiem dr. Kuśnierzem, przyczem 
r. Kuśnierz — w chwill, kiedy r. 
Schifi wychodził z sali — uderzył 
go z tyłu w główę! Snowodowała 
ta, oczywiście, awanturę . 

P, Kuśnierz dał dowód 
stej... kultury! 


swol- 


padpisana umowa zbiorowa. 

Umowa przewiduje podwyżkę 
wynagrodzenia dla wszystkich ka 
tegoryj robotników,  przyczen 
stawką godzinową dla murarza 
wynasi 1 zł. 25 gr. a robotnika 
budowlanego 76 gr.; ponadto u 
mowa przewiduje obowiązek sło- 
sowania stawek umownych po za 
terenem Gdyni dla robatników 
gdyńskich, prawo pnsładania de 
legatów przez Związek na buda- 
wach | cały szereg zmian na kn. 
czyść robotników. 

Zaznaczyć należy, że Z.Z.P. nie 
wynowiedział krzywdzącego rohnt 
ników orzeczenia, które dotychczas 
nbowiazywała. Umowę zawar? je 
dynie Związek klasowy. Rota ZZP 
ieszcze raz została zdemaskowana. 

W niedzielę Sekr. Okr. C. Z. R 
Budowlanych zwałuje zgramadze 
nie sprawazdawcze „na którym 
przemawiać hędzie tow. mgr. Pa 
radyż, przewodniczący delegacj' 
do rokowań z pracndawcami. 


ków umyslowych i pracowników fl 
zycznych; 3) przywrócenie pensji 
świątecznych; 4) ustalenie auto. 
matycznych awansów za wysługę 
lat; 5) ustalenie Jednomlesięczne 
go odszkodowania za każdy rnk 
pracy w razie redukcji bez winy 
pracownika; 6) wprowadzenie do- 
datków rodzinnych; 7) wprowa- 
dzenie zwrotu wpisów szkolnych 
dla dziec] pracowników; 8) prze 
dłużenie okresu płacy w czasie 
chorohy do sześciu miesięcy; 9) 
przedłużenie urlopów o jeden ty- 
dzień w oktesie zimowym, oraz o 
taklż dla pracowników, którzy 
przepracowall 10 lat; 10) rozsze 
rzenie odpraw na wypadek śmier- 
cl pracownika. 


afery maturalnej w Kuratorium 
Lwowskim, a oto „Sława Pomor- 
skie" z dnia 1 b. m. przynosi no- 
wą wiadomość o posmaku sensa- 
cyinym, którą bez zmian padale- 
my: 

Pokłosie mattralne w Wąbrzeźnie 

Eganminy maturalne.. u przesiko- 

dami. 

„Sława Pomorskie“ rwego eram pi 
usło doté nhszernie o „dziwnych pra- 
ktykach przy maturze w Wybrześnie* 
Dziś donosimy o samej „rewelacyjnej“ 
maturze. 


"Tegoroczny egramin maturalny od- 
hyt się pod znakiem, jak na Wąbrze 
fno, wielkiej sensacji, Pierwszą 2 
nich był przyjazd komisji egzamina- 
tyjnej 2 Grudziądza 1 wizytatora p. 
Tarnawskiego z Pożnania. Oberność 
obcych prołesorów sprawiła, że na 29 
kandydstów(tek) do egzaminn W% 
dopuszczone ll, do egzaminu wine 
go dopuszczono 18, u czego 4 kandy. 
datów przepadło, tak, de na ogólną 
Heshę 29 kandydatów sdało apuumin 
dolrmłnkci 14, w tym 5 nemniów, re- 
asta nczeniea. 

Na temm matury mtnej jak i pise- 
mnej krążą po mieście tak skandalicz- 
ne wersja, ła ich — za względu na 
sam attarytet włada szkolnych — nie 
powtarzamy. Natomiast wysoce pożę 
dane byłoky, aby kurstorinm skol- 
na rujęła ulg ubsdzniem faktycznego 
Mann sprawy rzekomego ujawnienia 


tematów maturalnych, rzekomego nie 


kandydatów 
przy ustnym egzaminie. Daszło po 
dohna do tego, ia w czacie egzaminu 
patralawała pollcja d tajnl wywiadow 
ey przed gmachem gimnarjalnym, n- 
aystująa nawet komisji egzaminaevj 
ne] w przejściu przez ulice m. Wa- 
brzeźna, 


równego traktowania 


Podahnezo wypadku na Pamorzn jo- 
szcza nla notowano. 


Samo życie udowadnia, że sy- 
stem matury jest niezdrowym prze 
żytkiem, który należy poddać grun 
townej rewizji. 


Czytajcie 
swo e coczienne pismo 


Pracownicy ubezpieczeniowi 


rozpoczęli akcję o umowę zbiorową 


Nie kasować znaczków 
stemplowychi 


Min. Skarbu wyjaśniło, iż nie 
należy kasować znaczków stem- 
plowych na podaniach w ten spo- 
sób, aby utrudniać rozpoznanie 
znaczka. 

O ile iednak strona, wnosząca 
podanie, skasowała już znaczek, 
urząd może go zakwestionować 
tylko wtedy, gdy zachadzi podej- 
rzenie, że znaczek jest fałszywy. 


UIUWAJĄ' NN 
OSTRZA NZ" 


POLONIA 


Kacis radioww 
= 


FESTIWAL MUZYKI POLSKIEJ 
NA WAWELU. 


Dzięki inicjatywie Polskiego Ra- 
dia odbył się w roku ubiegłym wiel- 
ki festival mnzyczny na Wawelu. 
Impreza ta odbiła się głośnym echem 
wśród polskiego spoleczenstwa, wy- 
wołując orólny entnzjazm całej bez 
wylątku prasy. 

Kancertami wawelskimi zaintere. 
sawala się również żywo zagranica, 
transmitując je na swoje rozzłośnie; 
niezwykla wysoki poziom wykonania, 
zestawienie programu, nastrojowa 
otoczenie sprawiły, że festival mzys- 
kal nazwę „polskiego Salzburga . 

Tak. |ak Austria słynie re rwego 
letnlego Salzhurea. tak jak Niemcy 
maia Bayreuth tak Polska posiada 
obecnie mój Wawel. 

Niezwykłe plekno królewskiego 
grodu, epokowy styl murów od daw. 
na już wprowadzają w zachwyt każ. 
dego zwiedzającego. Zakleta w sta- 
rych murach historia Polski czyni z 
produ tego najcenniejszy skarb spo. 
teereħstwa, 

W roku hicjącym odbędą się na 
Wawelu trzy wielkie koncerty aym, 
fomiczne. Orkiestra Polskiego Radia 
zwięłamema do 100 osib, Chór P. R. 
| enakomiej noliśri wykonaia cznłowa 
driela polskiej literatury muzycznał. 

Pierwszy koncert odbedzie mę dn. 
BV w mbata a goda 20-21, 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 4 maja 

4.15 Pieśń, 6.18 Gimnastyka. 688 
Muz (płyty). 7.00 Dzien. por, 7.10 
luz. (płyty). 7.15 And. dla pobore- 
wych. 7.35 Muz (płyty). 8.00 Aud 
dia szkół 11.30 And, dla szkół: 
„Collegium Nobilium“ — ałuchowi- 
sko w opracowaniu Stanisława Rav'a 
(z Poznania). 12,00 Hejnał u Krake- 
połudn_ 12.15 
y 12.25 Fantazja 
operowe w wyk. Ork. Wileńskiej pod 
zczenańskiego, 15.45 Wiad. 
chorymi. 


1600 Rozmowa z 
1 


=lrzvpca, 

atein, 17.00 „Nasze drze 

1800 „Skrzynka ogólna 

eram. 14815 Motywy ludowa u nb- 
cvch (nłvt). 1850 Pog. skt. 1900 
E., Feterman — wiolonczela (płyty). 
18.50 Wiad. sportowa. 2000 Koncert 
rozrywkowy {ze Lwowa). W prza- 
rwie 6 godz %45 Dzien. wiecz 


zręcznym, ale falsyfikatem. 


wane stanowisko społeczne — spotkania w poje- 
dynku. Cała sprawa skończyła się — możnaby powie: 
dzieć, na szczęście! — umysłową chorobą dr. Rie- 
senecka. Jako ekspert, był on potęgą; jako umysło- 
wo chory, stał się nieszkodliwy — I na placu boju 
zostali czempiom tiary. 
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Co miał uczynić Dupont? Jako człowiek uczciwy, 
uważał za swój obowiązek poinformować Randal 
pha, iż nadużyto jego dobrej wiary. 

Po powrocie do Londynu napisał do Randolpha, 
prosząc go w dyskretnych słowach o rozmowę. Wi- 
dział się z angielskim milionerem i przedstawił mu 
oczywiste fakty. Randolph — według słów Duponta 
— był wstrząśnięty, 

= Powiedziałem mu również — dodał Dupont, 
spoglądając znowu z ukosa na Trenta — że bope się, 
iż dyskusja na temat bary może zostać wznowiona-— 
i zapytałem o radę, ca mam zrobić. 


autentyczności tiary. 


jest falsyfikatem —- 


ewnił Francuz — nie 

Randolph zastanawiał się przez pewien czas. Po- 
patrzył jubilerowi w oczy „wzrokiem nieokreslo- 
nym" — jednocześnie zaś przyznał, że fakt choroby 
dr. Riesenecka nie jest mu obcy i że otrzymał od tej 
osoby pewną ilość niewąipliwie niepoczytalnych 
listów, zawierających nietylko wymysły, ale i naj 
bardziej gwałtowne grożby, 


ronie Tiary Megahy- 
rzez całe miesiące; 
Riesenacka, porucz 
z wyniku z pewnym 
Następnie Randolph zaznaczył — tonem osoby, 


a względu na zajmo ' dobierającej z zastanowieniem slów — że według 


niego, nie przysłużonoby się dobrej sprawie, czyniąc 
w tym momencie cośkolwiek, co mogloby skompra 
mitować Francję. Był to punkt widzenia, którego 
nie potrzebował narzucać Dupontowi, będącemu naj 
lepszym sędzią swego obowiązku pad tym wzglę- 
dem, 

Poza tym Randolph miał dla Duponta pewną pro- 
pozycję. Zaczął od zapewnienia, że pan Dupont dał 
w tej sprawie tak nmiepospolite dowody talentu 
i umiejętności w swym kunszcie, że chce go poprosić, 
aby w przyszłości został jego prywatnym doradcą 
we wszystkich kwestiach z tei dziedziny. Wyraził 
nadzieję, że inne zajęcia pana Duponta pozwolą mS 
na spełnianie tych funkcyj, Jeżeli tak, zaproponuje 
mu przyjęcie pewnej aumy rocznie, płatnej w kwa” 
talnych ratach. 

W tym punkcie swega opowiadania Dupont zro: 
bił artystyczną pauzę — i zapalił jeszcze jedneżą 
papierosa. 

— Mam nadzieję — rzekł Trent 7 powagą, do 
równywającą tej, z jaką jego gospodarz opisywał 
czcigodną tranzakcję — ża wymieniona suma byla 
tegu rodzaju, iż mógł ją pan wziąć pod rozwagę? 

— Nadal otrzymuję te pieniądze —  odpow'e* 
dział Dupont z prostotą — Bankierzy pana Ram 
dolpha wypłacają mi regularnie! Dotychczas nie 
miał on wprawdzie okazji radzić się mnie w ni- 
czym, ale pozostają zawsze do jego dyspozycji. 


21.45 „Bitwa o chnrażankę* — op. 
7 MKaczkowskiemo ( J 
Stinni  dyrygenci" 
Bnulż* (nłvty). 22.50 Ostatnie wiad. 
dzien, wiecz. 


WARSZAWA T: 1800 Mnz. lek- 
ka (płyty). 1400 „Parę Informacji" 
1405 Koncert solistów (ntyty). 1500 
„Jak snędzić fwięta". 
kulturalne stali 5.15 
Tanowy P. Rynasa. 22.00 Wiad, spor- 
tewe, 22.05 Muz. lekka (płyty). 28.00 
Obrazek z nowleści Ninv Rydzew- 
skiej - Ravtugan p. t. „Akwamary- 
na”. 23,15 Maz. tan. s dancingu „Pa- 
raais“, gra ork. F. Wittowskiego. 


SOBOTA, 6 czerwca. 


R15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 5.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien, por. 7.10 
Muzyka (płyty), 7.10 Aud. dla po- 
borowych. 7.38 Muz, (nlyty). 8.00 
Audvcja dla szkół. 11.30 And. dla 
srkół. 1203 Dzien, połudn, 12.15 
Pog. roln. 12.25 Ork. rozrywkowa 
nod dyr. Hr. Naguiewskiego (z Pa. 
dzi). 15.45 Wiad, gosnod 16.00 We- 
soa aud. dla dziec. 36.30 Koncert 
solistów, 1700 Melodie errotverne w 
wyk, Ork, pod dyr. Ad. Hermana (2 
Krakowa). 17.50 „Torfowiska nad 
Wartą" — pog. 18.00 Nas. program 
18.10 Program na intro. 1815 Po- 
pularne ork, jazzowe (płyty! 18.50 
Pog. akt. 19.00 „And. dla Polaków 
za granicą". 19.35 Pog. akt. 19.45 
i! 20.00 Knneert srm. 
fanirzn; MAE PR 
nod dyr G. Fitelherga, Tr. z Waw 
lu w Krakowie 21.45 Nowości lites 
Tackie. 22.00 „Mozaika  mmzyczna”. 
Wyk. J. Paszkowska (alt — niosmn. 
kt). Zespół Gerłners. 2250 Ostatnie 
wiadom. driennika wieczor. 
WARSZAWA TI. 


rozrywkowy. 
Z. Górzyń 


Mala Ork, P. Tt. pod dyr, 
skiego. M. Karwowska. T. Oleza 
inni. 2300 „Cztery noce w Toki 


100 Mur tas. (płyty). 


Początek posiedzenia Rady Miej 
sklej bynajmniej nie zapowiadal 
burzliwego zakończenia obrad, — 
sprowokowanego przez antysemi- 
cki | faszystowski występ dr. Kuś. 
nierza. 

Posledzenie rozpoczęło się w 
atmosierze sennej wśród małego 
zatnteresowania ze strony zarów- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Posiedzenie Rady Miejskiej 


Przeciwko krzywdzie robotników sezonowych. -Zajścia na forum Rady 
Prowokacje reakcji. —Awantura 


na publiczności jak I też ojców 
miasta. 

Bez dyskusji przyjęło szereg 
wnłosków magistratu, m. in. zmla 
nę herbu m. Krakowa.  Dhiższą 
dyskusję wywołały wnloski, doty: 
czące zaciągnięcia pożyczki na ro 
boty publiczne. Na ten temat roz. 
winęła słę abszerna dyskusja nad 


Sprawą robót sezonowych | w3rowazen.em 
pełnego tygodnia pracy 


Po referacle r. m. R, Żaka 
pierwszy zabrał głos, imieniem 
Klubu P. P. $. 


TOW. SZUMSKI. 

W dłuższym przemówieniu peł- 
aym mocnych akcentów, tow. 
Szumski przedstawił tragiczne po 
łożenie rohotników sezonowych — 
którzy razem z rodzinami cierpią 
skrajną nędzę. „Obowlązkiem na- 
szym. jako reprezentantów klasy 
robntniczef, jest podnieść z tel try 
buny głos przeciwko straszliwej 
krzywdzie. iaką wyrzadzono ty- 
siacom robotników 1 ich rodzinom 
Brak słów na apisanie nędzy glo- 
dnvch dzieci. 

TRZEBA WSTRZASNAĆ SUMIE- 

NIEM SPOŁECZEŃSTWA, 

Mówca w dalszym elagu swych 
wywodów charakteryzuje straiki 
robotnicze, jako wyraz protestu 
przeciwko krzywdzie, przeciwka 
snoniewicraniu godności pracy 
Otowłazkiem całera snoleczeńst- 
wa a w szczególności iega renre- 
zentacii, jake jest Rada mielska 
jest uinć się za tymi nędzarza- 
mi. których zły, niesprawiedliwy 
ustrój wydał na pastwę płodu i nę 
dzy. 

Niech glos sumienia społeczne- 
gn uderzy i otworzy na ścieżni 
drzwi gabinetów ministerialnych. 
aby weszła tam w całej swe] po- 
twomości prawda naszego współ 
czeenera Żvcla. 

Z traed biednych. wvnedznia 
tych Init nie kujemy broni w wal 
ca poftycznef. W imię cztowłe- 
czeństwa wołamy do tvch, w kłó- 
rvech reku snaczywa dzi4 wladza. 
ahv zmznmiel krzywdę lndzką 1 
aby fa nanrawlil. 

WPROWADZIĆ PEŁNY TYDZIEŃ 
PRACY. PODWYŻSZYĆ ZAROR- 
KL 

Tow. Szumski przedstawia cy- 
frown zarobki rohatników, zatrud 
nłonych na robałach publicznych. 
oraz system zatrudnienia. Za 50 
zł. miesiecznie (łeszcze da nłedaw- 
na 38 zl.) nle można wyżvwić sie, 
odzlać | mieć dachu nad gławą. 
Niech snróbnią żyć za te pienią- 
dze cl, którzy to wymyślili, Žada- 
my zniesłenia haniehnego wyzys- 
ku, żadamy pracy | chlcha dla 
wszystkich chcacych pracować! 

W zakończeniu swajego prze- 
mówlenia tow. Szumski przedlażył 
rezolucię, zawierającą postulaty 
rohotników sezonowych, Oraz 
wniosek nagły, domagający silẹ 
dla robotników miejskich przywró 
cenia 6-dniowega tygodnia pra- 


Rezolucję oraz 
podamy futro. 

5 DNI PRACY W TYGODNIU DLA 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH, 
6 DNI DLA ROBOTNIKÓW 
MIEJSKICH. 

W adpowledzi na przemówienie 
fow. Szumskiego zahrał głos pre- 
zydent dr. Kaplicki, który oświad- 
czył, że Zarząd mlasia czyni sła- 
rania o uzyskanie nowych kredy- 
tów. co umożliw| przyjęcie do pra 
cy większej liczby bezrobotnych, 
ponadto Zarząd miejski przygoto- 
wywule wprowadzenie 5-dnłowe- 
go tvmodnia pracy dla robotników 
zatrudnionych na robotach mleta- 
klch, finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy, Oraz przywrócenie 6- 
dniowewo tygodn'a. Mimo, że oś- 
wiadczenie p. prezydenta nle za- 
Spakala wszystkich żądań robot- 
niczych w szczególności sezono- 
wych (6 dnl w tygodniu I podwyż- 
szenie zarobku do 5 zł. dziennie] 
chcielibyśmy, aby to skromne u- 
sięnstwa urzeczywistniła się jak- 

najorędze|. 

Skolei zabrał głos r. m. dr. Bog 
danowski, który oświadczył, że 


wniosek nagły 


rozumie położenie robotników | 
współczuje z nimi, ale gmina mu- 
sl baczyć na swoje możliwości fi- 
nansowe | poza nle, nie może wyjść. 

MOWA TOW. PRZYRYSIA. 

Tow. Przybyś w mocnym prze- 
mówieniu omów!ł prablem bezro- 
bocla i polityki stosowanej wo- 
bec bezrohotnych. Tym biednym 
ludziom rzuca słę jeno ochłapy, a 
kiedy upominają się o prawo do 
życia, stosuje się wobec nich re- 
presje „Fundusz Pracy nie spel- 
nit pokładanych w nim nadziei, 0- 
czywiście nie przez nas, ho mvś- 
my nie mieli ca do tej instytucji ża 
dnych złudzeń — ale przez czynni 
ki rządzace". insivtucja ta zbiura- 
kratvzówana, ocieżała, nie dasto- 
sawana da potrzeb życia, niejedno 
krotnie miast ułatwiać, przeszka- 
dza wręcz łagodzeniu klęski bez- 
robocla. Sam system Jest zły I mu- 
simy domagać sle jego zmiany. — 
Skoro Fundusz Pracy zabiera Ol. 
brzymie sumy robotnikom, I pra- 
cownłkom, powinien pieniadze te 
dad na roboty publiczne, a nie pa 
życzać. 

Fatszywe założenia, całkowicie 
nle życłowe, doprowadziły do o- 
hecnepo stanu na rabatach sezo- 
nowych i staly sie nowodem wiel 
kiemo niezadowolenia f rózcorv- 
czenia mas nedzarzy wvrała!ace- 
qo sle w strałkach. Utrzymywanie 
w dalszym claou tego nłe”naśneso 
stani, donrowadzi do glębokich 
wsłrznąńw pnałeczyuch. 

KLASA RAROATNICZA NIF MOŻE 
BYĆ OBATFTNĄ NĄ NIEDOLE 
SWOICH BRACI. 

Walka o byt, laka tocza robot- 
nicy sezanowl odhlła się głaśnym 
echem wśrdd ogh klasy robotni- 
czej, która rozumie 1 wczuwa slę 
w tragiczne położenie swołch bra- 
el I połowa jest ponrzeć, Ich w tel 
walce, w tvm przekonaniu, — że 
walka ta Jest wspAlną całemu śwla- 
fu pracy. Nastęnnie tow. Przybyś 
omówił szczegółowa Żadania ro- 
hotnicze, których snełnienie stało 
się dziś palaca koniecznością. 

„My sacjallśc] włemv, że tenu- 
strój nle rozwiaże wielkich zagad- 
nień snołecznvch i politycznych i 
dlatego hedz*emy walczyli a zmia 
ne tego ustroju, na ustrój gospo- 
darki planoweł, która dokonać 
może tylka Rząd zautanła mas lu- 
ROBIE Rząd  robotniczo.chłop- 
skit 

Ostatni w dyskusji zabrał głos, 
imieniem 8. B., b. min, dr. Kuma- 
niecki, Znalazł on kilka cieplych 
słów dla bezrobotnych, ale podo- 
bnie, jak radny Bogdanowicz, — 
wskazał na trudności finansowe 
gminy. Ponadto mówił p. dr. Ku- 
maniecki a wspólnym wysilku 
przy odbudowie Państwa i nawo- 
ływał do konsolidacji. W kanklu- 
zjł postawił do wniosku referenta 
o zaciąjtnięcie pożyczki poprawke 
a raczej rezolucję, wzywalącą Za- 
rzą mlejski do czynienia starań o 
bllżej nieokreślonym charakterze, 

Zrozumiałą fest rzeczą, że „6a- 
nacja” postawiła tę „poprawkę“ 
na skutek wystąpienia socjalistów 
by w tem sposób pokazać, 2e ona 
też dha o robotników. Ale na to 
nikt się nie da nabrać. 
PREZYDENT NIE CHCE POD- 


DAĆ WNIOSKÓW SOCJALI- 
STYCZNYCH POD GŁOSOWA- 
NIE. 


Po wyczerpaniu dyskusji prezy- 
dent dr. Kaplicki poddał wniosek 
referenta o zaciągnięcie pożyczek 
pod głosowanie, co uchwalono je- 
dnomiyślnie, następnie  „popraw- 
kę" dr. Kumaniecklego przyjęto 
głosami większości „sanacylnej”. 

Klub P. P S. zażądał głasowa- 
nia nad swolmi wnioskami, — co 


ładakior odpowiedzialnyi LUDWIK WINTERUK. 


spotkało się ze sprzeciwem p. pre- 
zydenta ze względów formalnych 
aczkolwiek te same względy prze- 
mawiały przeciw „poprawce” dr. 
Kumaniecklego. 

Spotkało się to z natychmiasto- 
wą reakcją ze strony radnych no- 
cjalistycznych, którzy zażądali 


przerwy, po czym tow. Przybyś, 
wlce-przewodniczący klubu, zło- 


Odroczenie rozprawy 


przeciw robotnikom f. „Isra-Karmańs! 


Jak zapowladaliśmy, miala slę 
adbyć rozprawa przeciwko robot- 
nikom fabryki chemicznej „Iskra. 
Karmański" w Krakowie, oskarża 
nych przez p. Chyżewskiego ^ 


Żył oświadczenie, profestujące prze | strajk okupacyjny. 


ciwka Bironniczemu l łamiacemu 
prawa mniejszości postępkowi p. 
prezydenta. 

Dr. Kaplicki twmaczył się wzętę 
dami formalnymi (2!) 


Pogrom brzeski 


Po przyjęciu bez dyskusji kliku 
Jeszcze wniosków  magistrackich, 
przystąpiono do obrad nad nagło- 
śclą wniosku Klubu P. P. S. i tow. 
dr. Scheibera z „Bundu“, do któ 
rega zgłosiły akces dwa żydowskie 
kluby radzieckie w sprawie 
wypadków w Brześciu n/B. 

Wniosek brzmi: 

Rada M., zdając sobie sprawę, że 
pogramowe rajńc'a w Rrześcn są 
Tezuliatem propagandy, prownitz9- 
nej oddawna przez tezkcyjne ele- 
menta. dążące do polityczne| * a- 
bywatelskiej depradzejl ludności 
żydowskiej oraz du jej flzycznezć 
i gospodarczego wytępienia, nważ: 
zniścia te an godne najwyższego po 
tępiemia Jako gadzące w abre 
imię i tradycje Narodu Polsk -g 2 
araz w podstawy najprymityenicj- 
szej etyki ludzkiej. 

Wykorzystując kryminstne prze 
stępatwo Jednostki,  rekrutulącej 
a'g z pośród szumowin żydawskict. 
mety spoleczne w Rrześcin, pod- 
jndzone przez świadomych swych 
telów siewców faszystowakich jadu 
i nienawiśeł, przez 16 godzin bez- 
karnie grabiły i niszczyły mienie 
ludności żydowskiej Brześcia za- 
mieniająe 800 niewinnych rodzin $y 
dowakich w żebraków, nie napriy- 
knjąc — lm największemu ubnte 
waniu lndzi dobrej wol! — w tym 
ohydnym drinłanin na żadne za- 
rządzenia odpowiedzialnych brze- 
skich organów adminlstracyjnych, 
powołanych do cznwania ned #7- 
ciem i mieniem ludności. 

Rada M. wyraża przekonanie, 14 
wdrażona dochadzenia odpowiedni: 
przeprowadzane wykażą wszy-tkich 
winnych tych gwałtów, dokóna- 
nych na bezbrannej Indności żydow 
gkiej w Brześciu oraa, ła jej 
śmiszczone gospodarstwa  odhudo- 
wana zostaną na koszt Państwi, 
Odpowiadającego prawnie za życia 
1 miente wszystkich swych Oby- 
waleli bez różnicy narodowšci 
tub wyznania, 

Rada masta wzywa Prezydium. 

aby zakomunikowała odpowiednim 
władzom powyższą uchwałę". 

Nagłość wniosku uzasadniał 
tow. dr. Szumski. 

Mówca w ostrych słowach na- 
piętnował tych, którzy wywołali 
tragiczne zajścia. 

Posiew nienawiści rasowej wy- 
dał krwawy plon. Ta co się stalo 
w Brześciu, przejmuje każdego 
uczciwego Polaka uczuciem obu- 
rzenia, wstrętu | obrzydzenia. 

Nikt nie zrozumie, jak można 
mordować niewinnych ludzi, jak 
można wskrzeszać prawa średnio 
wiecza, Polak — to synonim ho- 
noru i wolności. 

Wszędzie tam, gdzie lała salę 
krew o Wolność byli Polacy. Pol- 
ska szczyci się tym, że u nas nie 
było walk religijnych. Myśmy nie 
znali ani nocy św. Bartłomieja, ani 
wajny trzydziestoletniej. Dumą na 
szą przed całym światem była na- 
szą tolerancyjność | poszanowanie 
praw mnlejszości. 

My, socjaliści | demokraci, wie- 
my w czyim interesie wywołuje się 
awantury antysemickie; czyje bru- 
dne ręce kierują akcją i kto chce 
na niewinnie przelewanej krwi u- 
bić swój interes. Obce tradycji i 
duchowi Polski są pogromy i hece 
antyżydowskie, ! dlatego, jako Po 
lacy musimy wyrazić gorący pro- 
test przeciwko kalaniu dobrego i- 
mienia Polski a zarazem potępić 
tych, których robota doprowadzi- 
ła do tej hańby. 

Za czyn jednostki nie może od- 
powiadać zbiorowość. Gdyby w 
Ameryce Polak zamordował Ame- 
rykanina i gdyby chclano wszyat- 
kich Polaków obarczyć odpowie- 
dzlalnaścią za czyn jednostki, wó- 
wczas zadrgaloby w nas wszystko. 


Dowiedzieliśmy się wlaśnie, że je- 
dna z oflar Brześcia zmarła w szpi 
talu warszawskim. Krew ia pozo- 
stanie na czole sleweńw nlenawiś- 
ci jako piętno zbrodni. 

Jeśli Rada m. Krakowa wyrazi 
inlcjatorom i sprawcom zajść plę 
boką pogardę — ta spełni obawią- 
zek strzeżenia honoru | godności 
Polski. 


1 PANU BOGU ŚWIFCZI 
ł DJABŁU OGAREK. 


Przeciw nagłości wnlosku prze- 
mawiał b. min. dr. Kumaniecki. 
Wvrazit ubolewanie spowadu wy- 
padków w Brześciu, ale — jak 
zwykle ze względów prawnych — 
npowiedział się przeciwko wnios- 
kowl, jako przekraczającemu u 
prawnienia Rady miejskiej. 

Czuć było w tej mowle zapach 
„Ozonu*, Filrt z endecja b. wyraż 
ny. Dziwimy ślę tylko, że tej roli 
podjął się właśnie p. Kumaniecki 


METODY ŁóDZKIE 
DR. KUSNIERZA, 


Nagłość wniosku upadła glosa- 
mi „sanacji*, „sanacyłnych" cha- 
deków I endeckiego chadeka, żydo- 
łercy dr. Kuśnierza. Wywołało to 
ironiczne okrzyki na lawach sacja- 
listycznych I klubów żydowskich. 

W momencie, kiedy prezydent 
zamknął posłedzenie dr. Kuśnierz | 
zaczął wznosić okrzyki przeciwko | 
Żydom | PPS. Posunął się nawet 
da tego, że zawołał „hańba pol- 
skim snefalistom*. Z ław socjal- 
stycznych adpowiedziano mu ..en- 
decka hoata", „zdrałcy Polski“ 
„plugawicie Polskę", „obrońca 
tchńrza Doboszyńskiego* I t. p. 

Wśród niesłychane] wrzawy ©- 
puszczali radn! salę obrad. Przy 
drzwiach doszło do kontrowersji 
słownej między radaym Schlfiem 


Do rozprawy jednak nle doszło, 


gdyż sędzia zarządził połączenie 
tej sprawy z inną, a ponadto nie 
doręczona wielu oskarżonym we 
zwań. 

Obrony oskarżanych podjęlu 6 © 
10 adwokai 


Kredyty wiosenne dla roiniciwa 


KOMUNIKAT 


Dowiadujemy się, iè wzorem 
lat ubiegłych. Oddział Państwa 
wego Banku Rolnego w Krakowie 
udzielił rolnictwi województwa 
krakowskiego kredytów, związa 
nych 7 potrzebami na cela wiosen- 
ne. 

W porównaniu z sezonem win- 
sennym roku ubiegłego dało się 
zaobserwować większe znani 
bowanie kredytowe, a co za tym 
idzie i włększe sumy udzielonych 
kredytów. 

Jesil idzie a łe sumy, to na 0- 
aálne potrzeby gospodarstw tol- 
nych wyasygnowano 2ł. 435.000 
na nawozy sztuczne zł. 270.000, 
na pomoc słewną dla gospo 


darstw, dotkniętych klęskami ele- 
mentarnymi zł. 160.000, na zakup 
awlec o wartości hodowlanej zł. 
20.500 „oraz na inwestycje dla 


spółdzielni mleczarskich zl. 600 
tysięcy. 
Wszystkie te kredyty są niska 


aprocentowanc, siewne udziela się 
na 3 proc, nawozowe od 5—AL4 
proc. w zależności od todzaju na- 
wozów „oraz na Inwestycje mle- 
czarskie na 114 proc. 

Również w obllczn ostatniej 
Kkleskł gradobiela Oddział urucha- 
mił kredyty, w porozumieniu z 
Krakowskim Urzędem Wojewódz- 
kim. 


Zakończenie strajku piexarzy 


Na konferencji w Inspektoracie 
Pracy doszła do likwidacji trwa 
lącego od kliku tygodni strajku 
piekarzy, Na podstawie przepro 
wadzonych pertraktacyj pewne 
punkty żądań robotniczych z0- 
staly objęte umową zblorową, w 
szczególności jeśli chodzi o zasa 
dniczą wysokość płac 

Nałomlast punkty sporne prze- 
kazano arbłtrażowi Inspektoratu 


Pracy.) 

Tutaj przede wszystkim należą 
sprawy unormowanie wyplaty wy 
nagrodzeń „sprawa zapłaty za 16 
dni świątecznych, związkowe po 
średnictwo pracy ł szereg droh- 
niejszych punktów. 

Robotnicy płekarscy wrócili do 
pracy. Orzeczenie arbitralne ma 
być wydawane w majbli?szych 
dniach. 


Historie dnia 


Nakrycia stalowa i firenki nowe 
Nienjęty rarnzia sprawca dostał s'e 
do sklepu cerat I firznek Dawida 
Truchtgitta, przy ul. D'etlownkiaj 
1 B5, "ad skradł więkmą ilość tira- 
nek wart, okoła 600 zł. zaź ms szko- 
de Snlamonn Bhrnonstocka, sam 
rzy ul Józefńskiaj | 8. skradł ne- 
aostawiona chwilowa w tym skiepta 
sakrycie stałewa wert. 188 zł. 


Nieająty sprawca dostał się prze. 


a dr. Kuśnierzem. Kledy r. Schlff| otwarta okno do miogzkar'a Reg'ny 


wychodził, p. Kuśnierz uderzył go 
z tyłu w glowę (o zajściu tym pl- 
szemy krótko na Innym miejscu) 

Ten niesłychany postępek p. Ku- 
śnierza oburzył da żywego pozo- 
atałych radnych, 
zareagowalt. Oberwało ię potro- 
szę „bohaterowi* endeckiemu, na 
padalgcemu z tylu, tchórziiwie, na 
nie mogącego się bronić czlowie. 
ka. 

Za Kuśnierzem nięła się kliku ra 
dnych „sanscyjnych" I już hrall się 
do bitki ale tymczasem sam „ba- 
hater“ ca rychlej zrejterował. 

P. Kuśnierz chce wprowadzić u 
nas mełody łódzkie osławionega 
„wodza” Kowalskiego, z którym 
stol na jednym pozlomie pod 
względem umysłu i charakteru 
Możemy zapewnić endeków I Ich 
przyjaciół, że wszelkie próby pro- 
wakacji z Ich strony spotkają się 
z Jak najostrzejszą reakcją. 

Zgodnie z całą opinią potęplamy 
metody burd, awantur | prowoka- 
cyj. 

Gorąco i burziiwie 
się spokojnie zapawladające 
posledzenie Rady Miejskiej. 
ERA) 

DOZORCY! DOZORCZYNIE! 


W nledzielę, dn. 6 czerwca 1037 
r. o godz. 9.30 przed południem, 
w sali własnej przy ul. Szczepań- 
skiej 5. Ł p. front, odbędzie się 


Oz6lne Zgromadzen'e 


DOZORCÓW DOMOWYCH 
m. KRAKOWA 
z porządkiem dziennym: 

1) Jakle prawo ustawowe obo 
wiązywać będzie dozorców domo 
wych od I czerwca 103 7r. 

2) Sprawy organizacyjne | dy 
skusja. 

Refcrować będzie taw. A. Ciù 
kosz. 

Stawcie slę Ilczniel 


zakończyło 
się 


Goldberger, przy ul  Sarkowsk'ezu 
L 8, skąd skrzdł na jej azkede 
płaszcz damski, wart 40 zł. 

Bubek nieostrożny.  Przechourasa 
dezdnią ul. Stradam od ul. Remar- 


którzy czynnie | de -klej Merlie Solara, Int 84 zov. 


mrzy ul. Stradom l 3, została nay- 
“hnne przez łednokonny wóz, pow- 

tmy przea Piotra Ħubka, zajeten 
mrry mewożenia pukunków z Urzeca 
Poczt, Nr, 1. w Kmkowie u w-źniev 
Jana Wajtasm, drzncjac ogólnych ob 
rażeń na ciele. Wszwans Pogotowie 
Ratunkowe przewiowła Bularza do 
szpitala w, Łazarza. 

Nlefortunńtv eykl'nta. Karol Pat- 
kowski najechał rowerem na AL 
3 Maja naprzeciw Parkm Jordana na 
nrzachniaącą Ewę Wałornan, lat 24, 
am, przy ul. Aupustiańskiej |. 3 
"kutkiem czego upadła na jezdnię, do 
e 


Raglo krakowskie 


PIĄTEK, 4 czerwca 


1215 Kilka informacji. 1955 Mu- 
zyka (płyty), 15.10 Audycja dla dzie 
ci p. t: „Posłuchajcie piozenki.." 
16.80 Milaśnikom klawesynu (piy- 
ty). 16.40 Lok, wlad. gosp. (giełda). 
18.00 „Skrzynka ogólna". 18 10 

gram. 18.15 Muzyka (płyty z Kat. 
wie). 18.45 Lok. sportowe. 
1900 Gra Emanuel Teuermann, wio- 
lenczela (plyty z Warszawy) 22.00 
Ork. symf. stole kwiata (płyty). 
28.00 Melodie z operetek (płyty). 


SOBOTA. 5 czerwca. 

12.15 Wiad. bieżące. 14.00 Kon. 
cart życzeń z płyt. 15.16 Koneet 
symfoniczny (płyty). 18.00  Popnd. 
akt. 18.10 Program. 18.15 Polscy plo 
senkarze (płvty). 18.45 Lok. wiad. 
sportowe. 23.00 z Warwawy II: 
„Cztery noce w Tokio“ monolaz Kon 
stantego Ildefonsa, w wyk. Zdzisła- 
wa Karezewskiego. 28.15 a Wares 


a kij s | ME). E iddł 


wy Il: Muzyka tan 


mając reny elytaj na głowia | peita- 
czenia głowy. Welamarm, po onatrza 
um prisa lekarin Pogotowia Natzrr« 
kawago, została przewienioana da 
urnitala Ubezpiaczatni Społacznaj. 


Z miasta 


KURS FOTOGRAFCZNY dla vø- 
szątknjących w Polikiaj YMCA orga- 
niraje Fotoklub od 7 czerwca b. r. 


wycieczka 

Sekcja wycieczkowa przy Kole 
miejscowym ZZK w Krakowie. ti. 
rządza w d. 6 czerwca r. b. (nie 
dziela) wycieczkę do ogrodu bo- 
tanleznego w Krakowie przy ul. 
Kopernika, o godz. 10.30. Wstęp 
20 gr. 

Zi: ka przy ul. Kopernika poď 
agrodem botanicznym. 

Ob|aśnień udzieli prelegent. 


Dyżury lekarskie 
Dnia 4 czerwca — noe! 

Baranowski Włoda — Talarsku 
11, tal. 187-18. 

Hans Adolf — Sarego 10, 
1286-92. 

Kaczyński Henryk — Topolowa 4f, 
tal. 162-01. 

Neuwelt Stanisław — Zamaj: tiago 
1. 28, tel. 124-47, 


Repertuar 


TEATR IM, J. SŁOWACEIEGO 
Piątek, 4 czerwca „Wesela Figura". 

Sobota, 6 czerwca „Bolesław 3min- 
y" 

Z TEATRU BAGATELA: Driji w 
dalszym ciągu znakomite widowisko 
rewiowe zpeejalnia przygotowana ma 
„Dni Erakowa*. 


Co cerala w kinoteatrach 
ADRIA: „Robinson Crusoa", 
ATLANTIC: „Niedokończona sym 
fomla* i „Broadway ANM, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

bara Radziwiłłówna". 


tal, 


PROMIEŃ: „Cesarski wale", 

STELLA: „Tajemnica panny 
Brinr*, 

WIT: „Mlody hrabia" 


UCIECHA: „Pasteur*. 
WANDA: „Jastam niewinny", 


Czytalcie i popieralcie 
prasą socjalistycznął 


udbite w drukarni Eo. Nakiadowo Wydawniczej „Roboimik”, Warszawa, Waracka 2. 


